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Towarzyszki i Towarzysze! Robotnice i Robotnicy!
Pamiętajcie o organizowanym przez P. P. S. „Dniu Kobiet" 25-go marca.

Z  povsdn movy Hendersona.
Angielski minister spraw  wewnętrznych 

Henderson w jednej ze swych mów wybor­
czych w okręgu Burnley (gdzie w ubiegły 
czwartek znaczną większością głosów zwy­
ciężył przeciwnika konserwatywnego) wy* 
powiedział się na rzecz możliwie szybkiej 
rewizji traktatu wersalskiego, wraz „z pod­
jęciem rozwiązania trudnej sprawy odszko­
dowań". Zdaniem Hendersona, rewizja ta­
ka jest nagląca i konieczna zarówno pod 
względem ierytorjalnym, jak gospodar­
czym. _ - -    -
L Ten właśnie ustęp mowy wywołał wiel­
kie poruszenie w Angiji i za granicą. W  cią­
gu dwu dni konserwatyści i liberałowie za­
sypywali Macdonalda pytaniami na temat 
przemówienia H .rd e rso ra , żądając wyjaś- 
niep i dokładnego określenia stanowiska 
rządu w sprawie traktatu wersalskiego.

Na pierwsze zapytanie Macdonald od­
powiedział, że gabinet nigdy' nie składał o- 
świadczeń w rodzaju Hendersorowskiego, 
£e tylko oświadczenia gabinetu są wiążące 
dla polityki rządu, który ponosi odpowie­
dzialność wyłącznie za swe własne oficjal­
ne oświadczenia, aile za nic więcej.

Odpowiedź ta nie zadowoliła konser­
watystów, którzy wznowili w różnej farmie 
swe zapytajnia, aiź marszałek położył im 
kres, ponieważ czas, przeznaczony na inter­
pelacje, minął. Konserwatyści nie dali jed­
nak za wygrane i zażądali odroczenia po­
siedzenia i zajęcia się naglącą sprawą 
rprzeczności, zawartych w oświaidezeriaich 
ministrów w stosunku do polityki zagranicz­
nej, oraz w sprawie zaniechania ze strony 
rządu odpowiednich kroków, mających na 
celu usunięcie w op'nji krajów soi'tszniczych 
wrażenia, wywołanego mową Hendersona 
o traktacie wersalskim.

Macdonald zapytał marszałka, czy pie 
jest zdania, że wyjaśnienie, przezeń udzie­
lone, jest wystarczające, zwłaszcza, że cho­
dzi o oświadczenie, złożone poza Izbą, za 
k tórę rząd w żadnej mierze nie jest odno- 
wiedziałry. Marszałek odparł, że nie sądzi, 
aby wniosek konserwatystów odnosił się do 
owego oświadczenia, ale że, jego zdaniem, 
idzie tu o to, że pytania, postawione rządo­
wi, nie zostały wyjaśnione. Z tego względu 
proponuje on omawianie wniosku.

Na wieczomem posiedzeniu Izby Mac­
donald już wyraźnie odgrodzi się od Hen­
dersona, oświadczając, że Henderson wi- 
doczrie był po>d wrażeniem, iż jako mini­
ster jego królewskiej mości może mówić ja­
ko osoba prywatna, co jest naturalnie myl­
ne. Ministrowie winni przemawiać z powa­
gą i wstrzemięźliwością, odpowiadającą ich 
stanowisku. Nastęwnie Macdonald powtó­
rzył, że program polityczny rządu wvłusz- 
czony został w jego exposć, że sorawa od­
szkodowań jest pierwszą przeszkodą do 
powszechnego uregulowania stosunków, że 
dopiero po przestąpieniu do załatwienia tej 
sprawy przez Komisję Reparacyjną nastą­
pi czas do zbadania innych spraw i rozwią­
zania ich, każda zosobna.

Po tern oświadczeniu konserwatyści 
wycofali swój wniosek i zatarg został wy­
czerpany.

Ale istota tego zatargu orzez to n ie  ter 
fttała usunięta ze świata. Idzie o  to, że Hen­

derson, przemawiając na wiecu wyborczym, 
dał wyraz tej popularnej w szerokich ma­
sach angielskich opinji, że przyczyną 
wszystkiego zła powojennego jest traktat 
wersalski. Jest to prąd uczuciowy, wyrosły 
z rozczarowania i niezadowolenia, z bezro­
bocia i nędzy powojennej. Henderson, uza­
sadniając swój pogląd o konieczności rewi­
zji traktatu pokojowego, powiedział dużo 
rzeczy słusznych, zwłaszcza, gdy krytyko­
wał obecny stan rzeczy w Europie, choć 
zarzuty jego pod adresem traktatu wersal­
skiego są jednostronne, gdyż nietylko sam 
traktat, ale w większej bodaj mierze powo­
jenna polityka Ententy przyczyniła się do 
pogrążenia Europy w-chaos, Zresztą Part ja 
Pracy — o ile się nie mylimy — głosowała 
sama w Izbie Gmin w r. 1919 za ratyfikacją 
traktatu.

A le co innego najsłuszniejsza choćby 
krytyka traktatu^ a co innego żądania rewi­
zji tegoż — i to natychmiastowej — po pię­
ciu latach organizowania i budowania no­
wych stosunków europejskich właśnie na 
tym traktacie. 0  ile traktat jest zły, o tyle 
raptowne pozbywanie się tego traktatu 
stworzyłoby sytuację jeszcze gorszą. Hen­
derson żąda przylem ogólnikowo .rewizji 
postanowień terytorjalńych i gospodarczych, 
nie określając bliżej, o jakie postanowienia 
mu chodzi i nie robiąc różnicy między jed- 
nemi a drugiemu. Tymczasem spraiw tych 
nie można traktować jedną miarą. Jeśli 
idzie np. o sprawę odszkodowań niemiec­
kich, to w ramach traktatu  wersalskiego 
istnieje bardzo szeroki zakres możliwości 
porozumienia, a jeżeli dotychczas nie do­
szło do tego, to lwia część winy spoczywa 
na burżuazyjnych rządach Ententy i Nie­
miec. Toż sam Macdonald przewiduje za­
łatwienie sprawy odszkodowań, jako wstęp 
do innych, a więc na podstawie traktatu 
wersalskiego. A gdyby nawet w sprawie 
odszkodowań miały nastąpić pewne zmia­
ny w odnośnych artykułach traktatu, nie 
widzimy powodu do rozdzierania szat: po­
kój i pomyślność Europy w arte są chyba 
tyle, co pewne artykuły mądrości wersal­
skiej Lloyd George a i Clemenceau. Pod 
tym jednak warunkiem, że zmiamy dokona- 
noby w porozumieniu zainteresowanych 
stron i ściśle^ ograniczając się do sprawy 
spornej.by  nie stworzyć precedensu do nie­
uzasadnionych rewizji w innym kierunku.

To samo, co w sprawie odszkodowań, 
możnaby powiedzieć np, .o sprawie okupar 
cji terenów niemieckich i in.

Zgoła inaczej przedstawia się sprawa 
zmian granic obecnych w Europie. Tu każ­
dy rozumie, że samo podnoszenie tej spra­
wy już wytwarza nastroje wojenne, gdyż 
żadne państwo nie zgodziłoby się w warun­
kach obecnych na dobrowolne okrojenie 
swego tery tor jum. Niejasność formuły Hen­
dersona powiększa się przez to, że gasniąc 
twórców trak tatu  za ich „gwałcenie starych 
tradycji jednocześnie domaga się powro­
tu do idei Wilsona, który przecież w swych 
14 punktach gruntownie zerwał z tradycją 
przedwojenną, na punkcie geografji poli­
tycznej Europy.

Pewuie, że postanowienia traktatu wer­

salskiego tak ie  pod względem granic zawie­
rają  błędy i wady, którym m ają zaradzić 
do pewnego stopnia przepisy o ochronie 
mniejszości narodowych. I im mniej będzie 
walk narodowych w granicach jednego pań­
stwa, tem słabiej odczuwane będą niedo­
magania traktatu.

Ale rewizją traktatów obowiązujących 
nie osiągnie się pożądanego celu. Iron ja lo­
su chce, że właśnie obecnie Izba Lordów 
zatwierdziła traktat lozański, który prze­
cież również nie jest bez grzechu w sprawie 
gramie narodowych.

Mowa Hendersona była więc błędem 
politycznym, który jednak znacznie napra­
wił Macdonald, zmuszając w końcu do mil­
czenia zarówno konserwatystów, jak libera­
łów. Jedni i drudzy mogli przyczyepić się do

słów Hendersona, ale ani jedni, ani drudzy 
nie mogą się poszczycić żad.em i zasługami 
w polityce zagranicznej, gdy władza była 
w ich ręku, ani też programem, podobnym 
do programu Macdonalda. Szczególnie nie­
smaczne było wystąpienie Llod George'a~. 
w obronie traktatu wersalskiego, tego sa­
mego Lloyd George*a, który tuż po śmierci 
W ilsona wyrzekał się autorstwa artykułów 
traktatu, dotyczących okupacji Nadrenji, 
a w licznych artykułach dziennikarskich 
drw ił z trak tatu  i w-olał o jego re­
wizję, tego samego' Lloyd Georgc’a, który 
swą dwulicową polityką wobec Niemiec i 
Francji, najwięcej przyczynił się do zdys­
kredytowania traktatu wersalskiego i zaba- 
gnienia stosunków europejskich.

J. M. B.

Sprawa tow. Grzecznarowskiego.
O działalność Radomskiej Rady Zw. Zawód, 

i rozpowszechnianie odezwy CKW. PPS.
Tow. Józef Grzecznarowski, ławnik 

M agistratu m. Radomia, stanął w d r  i u 28 
lutego przed Sądem Okręgowym w Rado­
miu, oskarżony o to, że:

1) utworzył w Radomiu, bez wiedzy 
władz administracyjnych, Radę Związków 
Zawodowych z wiedzą, że Rada przedsię­
wzięła środki szczególne do ukrycia celów, 
do jakich zmierza i

2) że dn. 4 listopada 1923 r. w  lokalu 
tej Rady rozpowszechniał odezwy C.K.W. 
P.P.S., wzywające proletariat do strajku 
powszechnego, jako odpowiedź na military­
zacje kolei i sądy doraźne.

Na sprawie zostało ustalone, że m iej­
scowe władze były dobrze poinformowane

o istnienia Rady i je j działalności i że  ko­
munikowały się z  nią urzędourme.

Sąd uznał, że odezwa listopadowa nie 
zawiera treści występnej i że Rada nie a- 
kry wal a swych celów, i skazał tow. Grz.ec z- 
nowskiego na karę pieniężną w wysokości 
10 złotych jedynie za niezarejestrowanie 
Rady.

Miejscowa kołtun er ja, nie mogąc uspo­
koić się z powodu zwycięstwa P P S. w wy­
borach do Rady miejskiej, pragnęła gorąco 
surowego •wyroku na tow. Grzecznarowski*- 
2°.

Robotnicy radomscy przybyli ław ą dcl 
Sądu, a policja obsadziła Sąd i plac.

Po wyroku robotnicy urządzili na uli­
cy tow. Grzecznarowskiemu serdeczną owa­
cję.

Kapitalistyczne prowokacje.
W  dniu 8 lutego 1924 r. w Zakładach 

Ostrowieckich (huta i fabryka wagonów) 
oraz w Zakładach Starachowickich (huta i 
fabryka amunicji) wywieszono ogłoszenia, 
zawiadamiające robotników o  redukcji plac.

Redukcja miała nastąpić z dniem 1-go 
marca r. b.

Zarządy wymienionych zakładów pra­
gną zredukować place lutowe o 30%, to 
znaczy, że place robotników w marcu wy­
nosiłyby zaledwie 70% płac lutowych.

Zarządy Zakładów powyższych wie­
dzą doskonale, że płace robotników ostro­
wieckich i starachowickich były i są daleko 
niższe, niż place robotników, zatrudnionych 
w zakładach analogicznych w Zagłębiu, 
Częstochowie czy Warszawie.

Znany również jest fakt, że ceny nie­
których artykułów (np. tłuszczów) są w 
tych miejscowościach wyższe niż w W ar­
szawie, a ceny większości artykułów pierw­
szej potrzeby równają się poziomowi cen 
warszawskich lub niedaleko od nich odbie­
gają.

Niema więc żadnych rzeczowych po­
wodów do obniżania płac, a już skandalicz­
ne jest żądanie redukcji plac o 30%, gdy 
Komisja Statystyczna w W arszawie wyka­
zała obniżenie poziomu drożyzny tylko 
o 2%, a w niektórych miejscowościach ma­
ksimum 4 <— 5%.

W Zakładach Ostrowieckich popełnio­
no prżytem tę nieprzyzwoitość, że danto ro ­
botnikom tygodniowy termin na wyrażeni* 
zgody na tak znaczną redukcję tych nie­
zwykle niskich płac i zagrożono, że kto się 
na redukcję nie zgodzi, niech uważa się X 
dniem 1 marca 1924 r. za zwolnionego 
z pracy.

Wymówiono więc gremjalnie pracę pa­
ru tysiącom robotników, wśród których jest 
wielka ilość takich, którzy w tych zakła­
dach pracują od wielu lat. W  ten sposób 
usiłuje się odebrać robotnikom nabyte pra­
wa.

Zakłady Ostrowieckie jak i Staracho­
wickie korzystały z wielkich kredytów pań­
stwowych; w Ostrowcu wyrabia się wago­
ny dla kolei państwowych, a Starachowic* 
za pieniądze państwowe wybudowały fa­
brykę broni.

Mało jednak tym panom podwójnych, 
dotychczasowych korzyści płynących z kre­
dytów państwowych i niskich płac, — pra­
gną jeszcze wyzyskać okres sanacyjny dla 
znacznego obniżenia już i tak głodowych 
zarobków.

Robotnicy na redukcję płac się ni* 
zgodzili, więc jeden z dyrektorów Zakła­
dów Ostrowieckich p. Chrzanowski, o- 
świadczył rtfcotnikom. że z dniem 1 marca 
„buda będzie zamknięta".
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Zarząd Główny Związku metalowców 
interweniował u Rządu oraz wysłał odpo­
wiednie listy do ministerjum pracy, do 
Związku Przemysłowców Hut polskich, do 
Zarządu Zakładów Ostrowieckich i t. d.

W dniu 29 lutego r. b. tow. poseł Pą­
czek konferował w sprawie redukcji płac 
w Zakładach Ostrowieckich i Starachowic­
kich z p. ministrem Simonem, a w dniu 1 
marca r. b. odbyła się w ministerjum pracy 
konferencja, w której wzięli udział: głów­
ny inspektor pracy p. Klott, p. inspektor 
Ulanowski, tow. poseł Pączek i dwaj dele­
gaci Związku metalowców w Ostrowcu tow. 
tow. Sulik i Ślęzak.

Dalsze narady z udziałem przedstawi­
cieli obydwu zakładów i reprezentanta Za­
rządu Głównego Związku metalowców ma­
ją odbyę się we wtorek dnia 4 marca r. b.

E t ó i t  n i t t o  k i i s u i ®t |M |
Czytaimy w „Wyzwoleniu Społecznem 

„W e wtorek dn. 26 lutego odbyła się druga 
z rzędu konferencja przemysłowców z de­
legacją klasowych związków zawodowych 
w Bielsku. (

Konferencja trw ała do godziny 1 w no­
cy. Po kilkugodzinnych targach doszło do 
kompromisowego załatwienia zatargu. Jak  
wiadomo, fabrykanci wymówili wszystkim 
robotnikom pracę z dr.iem 1 marca. Na 
pierwszej konferencji zażądali obniżenia 
płac robotniczych e 23%. Widząc jednak 
zdecydowane stanowisko robotników, zmie­
rzające do obrony swoich najżywotniejszych 
interesów, a co najważniejsza solidarność 
klasy robotniczej, o którą rozbiła się speku­
lacyjna sztuczka .kapitalistyczna, zmierza­
jąca do zignorowania związków zawodo­
wych i przeprowadzenia umów indywidual­
nych— fabrykanci zmuszeni byli się cofnąć.

Zgodzono się na obniżenie — w ślad za 
sporkk-m drożyzny — dotychczasowych ża­
ru'fców o 12%, począwszy od 3 marca b. r. 
Fabrykanci zaś, pod silnym naciskiem dder 
gatów robotniczych, zgodzili się na wypła­
cenie za 2 f 3 dni urlopów w r. 1923, jako 
za dni świąteczne. Wynagrodzenie za ur­
lopy będzie się równało płacy obecnej, a  za 
podstawę do obliczenia wzięta będzie licz­
ba dni pracy tego tygodnia, w którym urlop  
nastąpił.

Nadto fabryka-d  zapewnili, że w naj­
bliższym czasie te fabryki, które są czynne 
obecnie 3 dni w tygodniu, będą czynne 5 
d ri w tygodniu, czyli tem sa nem wymawia­
niem mrący ośmieszyli się tylko.

W len aoosób widmo masowego bezro­
bocia w Bielsku-Białej zastało chwilowo za­
żegnane. Mówimy chwilowo, gdvż niewąt­
pliwie zbogacony kapitalizm zechce pono­
wić swój atak w r-ajbKższej przyszłości. 
Obecne ustępstwo kapitalistyczne należy 
tłumaczyć tern, że przemysł bielsko-bialski, 
zwłaszcza włókienniczy, otrzymał większe 
zamówienia na sezon wiosenny.

Klasa robotnicza powinna stać w dal­
szym ciągu ra  posferurku i pilni* baczyć na 
posunięcia kapitalizmu".

i IśJliffl .jnmft
Łódź, l .I I I  (telefonem).

Svtuacja bez zmiany. Na prowincji 
strajk  rozszerza się. Rokowania będą praw­
dopodobnie wznowione w Warszawie.

Zblizka i zdaleka.
„LIS I LEW " CZYLI ROZMOWA 0  LIDZE 

NARODÓW.
W  Komisiji sena^idej spraw zagranicz­

nych zastanawiano się terni dniami nad kil­
ku sprawami: nad wynikami tale zwanej
konferencji bałtyckiej w Warszawie, nad 
sprawami gdańskiemi, nad stosunkiem Pol­
ski do Ligi Narodów. Zebranie było bardzo 
pełne. Mówiłi senatorowie z prawicy i z 
lewicy. Mówił i minister. Wyniki praktycz­
ne tej konferencji nie są zupełnie bez wa­
gi. Wniosek postawiony przed miesią­
cem, o odbudowaniu delegacji przy Lidze 
Narodów — będzie niebawem w czyn wcie­
lony. Minister czuł się zniewolony w . spo­
sób zresztą bardzo oględny przyznać, że o- 
szczędncści były przeprowadzone często 
„zbyt prędko". My nie jesteśmy ministrem, 
mówimy wprost, zostały przeprowadzone 
zgoła nieumiejętnie przez ludzi niefacho­
wych, nie obeznanych zgoła ze znaczeniem 
organów, których usunięcie dekretowało je­
dno pióro. Bywają chirurgowie, którzy ma­
ją cięcie „śmiałe, pewne i — śmiertelne". 
W ten sposób została unicestwiona delega­
cja przy Lidze Narodów... I nie było nikogo 
ktoby tego „słonia w składzie porcelany" 
pouczvl, jakim celom służy Liga Narodów, 
w jakim sensie, rozległym, rozlewnym i w 
powadze swojej dla państwa w wielu wy­
padkach decydującym — służy owa dele­
gacja... Zamiast ją budować, zamiast two­
rzyć koło niej atmosferę życzliwości i zro­
zumienia — ośmieszali ją w ciągu Lat kilku 
dziennikarze „poszukujący sensacyjnego 
lem atu" Niedawno można było przeczytać 
do^karykatury naciągnięty i przejaskrawio­
ny* zarys działalności Ligi w bardzo poważ­
nym i doskonale redagowanym konserwa­
tywnym miesięczniku krakowskim. Z tego 
artykułu można było dowiedzieć się tylko, 
że p. Skirmunt, którego autor obserwował 
w Genewie, nie posiada żadnych danych, 
uprawniających go do zajmowania stano­
wiska delegata Polski przy L. N. Podzie­
lamy w tym względzie pogląd autora. P. 
Skirmunt czuje się obcy w Genewie. Nie 
rozumie atmosfery, panującej w Genewie, 
nie rozumie źródeł, z których powstała L. 
N. Uważa on, były członek petersburskiej 
Rady Państwa, że L. N. to taki sobie trybu­
nał, „pałata" — mówiąc z petersburska, 
przed którą broni się spraw, przez klijen- 
tów powierzonych utalentowanemu „cha- 
datajowi po czużim diełam". Nasi dyplcr- 
maci nie dom yślają się wcale, ile w atmo­
sferze L. N. jest idealizmu, purytaniz- 
miu. Liga może się mylić, może głupstwa 
robić, może krzywdzić — aile wilsonowskie 
idee spoczywają u jej podłoża i one zde­
cydują wcześniej czy później — o kierun­
ku jej pracy. P. Zamoyski słusznie zauwa­
żył, że L. N. jest instytucją na dalszą obli­
czoną metę. Taką też była myśl Wilsona, 
który się wywodził z tych angielskich pury- 
tanów, którzy na statku Mayflower jeszcze 
w siedemnastym wieku, przysięgali, że pra­
cować chcą i bedą dla tryumfu godności 
człowieka i wolności jego przekonań... Z 
tych samych źródeł pochodził pacyfizm Wil­
sona, drugi przedmiot śmiechu dziennika­
rzy, „poszukujących sensacji". I ten pa­
cyfizm zwycięży — dziś, jutro, w nieokre­
ślonym, być może, czasie. Urzeczywistnie­
nie tego pacyfizmu nie mierzy się latarni: 
to jest droga rozwojowa, tendencja rozwo­

jowa Ludzkości. M ądry ten, kto tą królew­
ską chce kroczyć drogą. Ta droga w Przy­
szłość idzie. To nie droga żony Lotowej, 
która wedle legendy biblijnej skamieniała 
w słup soili, gdy się poza siebie — w prze­
szłości piargi i krwią skostniałą i błotem 
skamieniałem wypełnione kałuże oglądać 
nie przestawała.

Polska ma w Genewie, przed trybuna­
łem Ligi rozliczne sprawy, kwestje, za tar­
gi. Tych kwestji jest mnóstwo, i będzie na­
der wiele. Kwestje te zahaczają o podsta­
wy istnienia Polski i jako mocarstwa i ja­
ko państwa. T raktat o mniejszościach nie 
przestanie obowiązywać dlatego, że będzie­
my go obrzucać kamieniami, wymysłami, 
śliną Nie my tylko posiadamy mniejszości 
narodowe. Nietylko Polska jest klijentką 
Ligi, skarżącą albo najczęściej oskarżaną. 
Przyjdzie i na inne państwa kolej. Nasza 
polityka wewnętrzna musi się przystoso­
wać do warunków nowoczesnego państwa 
państwa powojennego, związanego współ­
zależnością od państw, związanych obrę­
czą Ligi. Teorje państwowe dawnych pra­
wników niemieckich, „Lewiatan" Hobbesa, 
absolutyzm de  Bonalda, absolutna suweren­
ność państwa — pojęcia te należą już do 
przeszłości. Polityka wewnętrzna musi być 
w zgodzie z traktatam i państwo obowiązu­
jącemu Nie może być jeden duch na W ierz­
bowej, a drugi — na biegunie przeciwle­
głym krystalizujący się duch na Nowym 
Swiecie. Tak było w carskiej Rosji, gdzie 
na zewnątrz był Sazonow, liberał, a r a  we­
wnątrz Goremykin, Sturmer. Pobiodonos- 
cew. Sprawy te trzeba przemyśleć i raz  na 
zawsze w świadomości swojej rozstrzygnąć. 
Kto tego nie uczyni, nie może być mi i- 
strem spraw  zagranicznych, nie może być 
i delegatem przy L. N.

Ten ostatni musi odpowiadać zresztą 
wysokim wymaganiom. Może stary Makia- 
wel miał słuszność, gdy żądał od idealnego 
swego „Księcia", aby był volpe e leone — 
lisom i lwem zarazem. Trzeba być w Ge­
newie dobrym graczem i człowiekiem decy­
zji. Trzeba tez dobrej bronić sprawy. I dla­
tego minister spraw zagranicznych musi
00% >i y  w

czuwać i nad tem, aby jego kolega „we­
wnętrzny" nie prowadził polityki, która 
sprawia, że Polska wciąż musi stawać 
przed Ligą w charakterze oskarżonej. Dziś 
tak się rzeczy ułożyły, że Polska przegry­
wa jednę sprawę za drugą. Najgorzej bę­
dzie, jeżeli urobi się w Genewie pogląd, że 
Polska każdą sprawę przegrać musi. Co 
wtedy pomoże rozum Kołłątaja, męstwo 
Pułaskiego, cnota Staszica w jednej połą­
czone duszy?

Senatorowie z prawicy nie wypowia­
dali pod adresem ministra żadnego nieza­
dowolenia. Tylko senator TrąmpczyńJki 
wystąpił z wielką i namiętną filipką w 
sprawach gdańskich. Oskarżył wszystkich 
dotychczasowych ministrów, że zaniedbali 
gdańskiej sprawy. Marszałek grzmiał. Mi-: 
nister zauważył cichym głosem, że p. mar­
szałek jest, jak widać, zwolennikiem poli­
tyki silnej ręki... Zdaje się. że rezultat tej 
długiej dyskusji znajdzie swój wyraz w sta­
łej komisji dla spraw gdańskich przy Pre- 
zydjum Rady Ministrów i urzędzie komisa­
rza przy Radzie Ministrów, jako stałego 
organu tej komisji. Uważamy myśl tę za 
słuszną. W szystko zależy od tego, jak bę­
dzie wykonana.

P. minister, komunikując uchwały kon­
ferencji bałtyckiej, cieszył się, że w uchwa- 
łich  tych znajduje się jedna, nawołująca 
do propagandy wzajemnej i zbliżenia się 
państw zaprzyjaźnionych. Zapylano p. mi­
nistra, czy nie uważa, jako sprzeczny z tą 
pożyteczną uchwałą fakt zwinięcia placów­
ki prasowej w Rydze? Pan minister stwier­
dził tę sprzeczność i dodał: oszczędności
często były robione zbyt pośpiesznie.

Trzeba będzie nieraz jeszcze wracać do 
kwestji powyżej poruszonych Kwestje, 
związane z życiem  wielkiego państwa — 
nie wyczerpują się jed: ą rozmową w komi­
sji. Rozmowa ta musi być prowadzona co­
dziennie. Albowiem dla państwa rozmowy 
te znaczą tyle, oo modlitwa, co „chleba na­
szego powszedniego" w życiu jednostki por 
bożnej.

H enryk Bezmaski.

-w -

Niefortunne pomysły.
Na bardzo niewłaściwy pomysł wpadł 

jakiś „rachmistrz" Min. Skarbu. Oto nową 
mnożną, na podstawie której wypłacono 
pracownikom państw, pobory dn. 1-go b.m., 
połączył ze... składkami na fundusz emery­
talny (U) i tak całą sprawę splątał i zagma­
tw ał, że d ja.be 1 w niej się nie rozezna.

Jak  wiadomo, na mocy nowej ustawy 
emerytalnej (z września z. r.) miała być 
pracownicom państw, już od 5 miesięcy po­
trąca: a  składka na fundusz emerytalny w 
wysokości 3% od poborów. Że składek tych 
dotąd nie potrącano, wina to Rządu czy ad­
ministracji, ale nie pracowników państwo­
wych.

Obecnie Rząd polecił całą zaległość, 
wraz z bieżącą ratą, ściągnąć odrazu, co dla 
płac urzędniczych stanowi znaczne doraźne 
obciążenie.

Zanuast jednak potrącenie to uskutecz­
nić w sposób normalny, t. j. obliczyć zale­
głość wedle 3% każdomiesięcznef płacy, 
wzięto się na „dowcipry" pomysł ,,uprosz­
czenia" całej manipulacji w ten sposób, że 
mnożną właściwą, obliczoną na podstawie

dotychczasowych zmian kosztów utrzymam 
i  nia (zwyżka i ostatnia zniżka 1.92%) Siztucz- 
1 nie obniżono, w której to zniżce zawierać 

się ma rzekomo i „pokrywać" całą zaległość 
wraz z bieżącą składką do funduszu eme­
rytalnego od w szystk:ch razem stopni płac?

Mamy więc 2 mnożne. Jedną właści­
wą, która wyrosi 657 .609 , drugą „zniżoną"  
na rzecz funduszu emerytalnego, a  obliczo­
ną na 584.691.

W edle pierwszej wypłacać się będzie 
tym, których ustawa emerytalna nie obej­
muje (kontraktowi, czasowi i t. p.), wedle 
drugiej tym, co płacić mają składki na fun­
dusz.

Ale znalazła się jeszcze i trzecia „mnoż­
na”!... W drugiej bowiem grupie znajdują 
się urzędnicy, którzy na rzecz fu duszu już 
ccś uiścili, gdyż w niektórych działach służ­
by ściągnięto pracownikom 3% z ostatniego 
dodatku drożyźndamego (32%) dla tej więc 
trzeciej grupy stworzoną „mnożną śred­
nią", która wynosi*589.605.

Niechże w tych łamańcach obliczenio­
wych rozezna się teraz pracownik, czy mu

W ładysław Jagniątkowski. Mussa. Po­
wieść z życia afrykańskiego. Nakładem 
Mazowieckiej Spółki Wyd. 1924 r.

Opowieść o  losach, przygodach miło­
snych i wojennych Polaka, żołnierza Legji 
cudzoziemskiej w Afryce francuskiej. Kon­
strukcja powieściowa słaba, miejscami na­
wet naiwna (np. wstawianie całych roz­
działów z historji zdobycia kolonji afrykań­
skich przez Francuzów, albo wyjątki z prze­
pisów religijnych mahometańskich). Opo­
wieść to-zy się trybem kronikarskim. W ier­
nie, najwidoczniej z autopsji zaczerpnięte 
obrazy Afryki, życia arabskiego, stosunków 
i obyczajów panujących w Legji nadają po­
wieści koloryt, budzący zaufanie i zacieka­
wiający. Pod względem artystycznym i 

psychologicznym najlepiej przedstawia się 
romans bohatera powieści Kolano - W ąso­
wicza z pięknością arabską Mussa. Autor 
zdołał barwnie i ciekawie przedstawić i na­
kreślić odrębność psychiki kobiety Wscho­
du, urobionej pod wpływem kultury dale­
kiej nam i uznanej przez nas za pierwotną. 
Jest w tej postaci istotnie coś z dziecięctwa, 
naiwnego cynizmu i zdumiewającej lekko­
myślności. Uroczy Wschód, egzotyczna 
Afryka wcale nie ponętnie wychodzi z re­
lacji W ł. Jagnią ikowskiego.

Jen  Żyznowski. Kamienie Ugorne. Po­
wieść. Nakład Gcb. i Wolffa.

Krytyk sztuk plastycznych, sam ma­
larz i nowelista wydał powieść, poświęconą 
analizie duszy „urodzonego zbrodniarza", 
Seweryna W itana, Raz tylko zresztą au­

tor nazywa W itana „urodzonym zbrodnia­
rzem" i raz jeden również napomyka, iż 
zbrodniczość w itana źródło swe ma w alko­
holizmie ojca, malarza pokojowego, czło­
wieka zresztą dobrego i cichego, kochające­
go dzieci nałogowca. Za mało danych na 
to, aby autora oskarżyć o stosowaną teorję 
dziedzictwa i determinizm jako tę nić, 
wprowadzającą nas w labirynt duszy zbro­
dniarza. Tkwiłaby w tem chęć uwolnie­
nia W itana od indywidualnej odpowiedzial­
ności no i zarys najtragiczniej beznadziej­
nego poglądu na ludzkie bytowanie.

Jest W itan wogóle jednostką bierną i raz 
nawet autor zaznacza to wyraźnie od sie­
bie, mówiąc o „bierności usposobienia" W i­
tana w stosunku do kobiet przed poznaniem 
Heleny, przyszłej kochanki. Jeszcze przed 
popełnieniem pierwszej zbrodni poznajemy 
go jako młodzieńca 21-letniego, uderzające­
go małomównością, nieśmiałością, lecz i 
„niepowołaną jeszcze przez życie mocą". 
Zbrodni pierwszej dopuszcza się znagła, bez 
premedytacji, na Widok stosów złota leżą­
cego na stole pryncypala swego Henkla, 
Niemca zamieszkałego w W arszawie (przed 
wojną), handlarza żelaziwem i zdaje się 
konfidenta rządu niemieckiego. W itan z 
kochanką i rodziną znajduje się w nędzy. 
Zabija Henkla, kradnie część pieniędzy i 
odrazu z wprawą zawodową zamazuje za 
sobą ślady. Niczego nie żałuję ani on ani 
nikt z jego najbliższych (dobra, łagodna, 
poświęcająca się Ola i kochanka Helena).

Znajdujemy się zatem w środowisku 
żyjącem „poza dobrem i złem", w najpry­
mitywniejszej postaci i w najokrutniejszej 
formie. Jest rzeczą widoczną, iż autor ani 
na W itana ani na i ego środowisko nie pa­
trzy okiem kaznodziei, niemniej pragnąłby 
go oddzielić od s^aiki zawodowych szakali.

W itan stanowi dlań przedmiot drobiazgo­
wej i głębokiej — powiedziałbym tragicz­
nej analizy. Odrzuciwszy wszelkie etykiet­
ki i zewnętrzne kryterja  wdziera się Żyz­
nowski z zaciekłością w tajniki nieuświado­
mionej jaźni W itana, bierze się z nią za ba­
ry, śledzi ją i podgląda, jakby ją chciał ura­
tować dla ludzkości. I to stanowi głęboki, 
pociągający ton tej powieści niecodziennej 
i zdumiewająco śmiałej. Prawdziwie ka­
mienie ugorne. Z ciężkim trudem, z rze­
telnością widoczną w potrzaskanej i mozol­
nie wyprącowywanej formie wyorywa au­
tor kamienie z ugorów zeschłych na pecy- 
rę  i raz po raz wydobywa z nich — k le j­
noty.

Lecz jakby znużony mozołem rzuca 
pług i pozwala unieść się w kilkunastu roz­
działach łatwiejszej formie powieści kry­
minalistycznej. Potem jednak, jakby odpo­
cząwszy, znów wraca do swego zadania, 
rzuca się naoślep w otchłań duszy ciemnej 
ale dręczącej zagadką, lecz nie może natra­
fić na ten promień, któryby jemu i nam roz­
świetlił ciemności. Stąd ta szczególna, po­
szarpana forma powieści — ślady wielkiej 
pracy artystycznej i walki o światło. Na 
tem polega tajemniczy urok i niezadowala­
jący rezultat utworu. Nie przekonywa nas 
Helena - kokota, utrzymanka, potem „brza­
na* — zachowująca się i mówiąca, a nawet 
pisząca, jak dama. Nie widzimy potrzeby 
wprowadzenia postaci Marga i a. Nie wie­
my, jakim cudem dobra, cicha, bledziutka 
Bronka, siostra Witąna, staje się kochanką 
Margają. W ciemności ginie konieczność 
ucieczki W itana z Olą i razi zamordowanie 
później, już podczas wojny, gdy W itan 
wstąoił do francuskiej Legji cudzoziemskiej, 
zdradzieckie zamordowanie Waniuchy (w 
imię patriotyzm u?!,

Ale te pytajniki, niepokojące czytelni­
ka okupuje znakomite postawienie figur lo­
katorów domu nr. 59, oraz potężna,/stra­
szna i nieszczęsita sylwęta samego boba ta­
ra tej oryginalnej powieści Powiodło się 
autorowi przy całym rygorystycznie este­
tycznym objektywizmie wzbudzić dla tego 
tragicznego potwora cień symnatji. Otchłań 
rozpaczy bezkształtnej i fatalizmu jego ży­
cia rzuca pomost jakiś między nim, zbro­
dniarzem bez sumienia, a nami, co wierzy­
my w grzechów odpuszczenie. Przecie w o- 
statniej epoce życia potrafi on walczyć z 
odwagą szaleńca na wojnie i niemal życzy­
my mu, aby.w  ponurej nocy jego serca za­
płonęło światełko ocalenia i ekspiacji Lecz 
autor każe mu ginąć marnie, w najgłupszy 
sposób, i to w chwili, gdy „po raz pierwszy 
w swem tyciu" „zobaerył i zrozumiał bu­
dzącą się wiosnę i jej urodę". Coś jednak 
głębszego, niż nasz sentyment, niż nawet — 
co ważniejsze — sentyment samego autora 
(który natchnął miłością ku Witanowi, te­
raz bohaterskiemu żołnierzowi Francji, sio­
strę Stellę) skłoniło go do zabicia Witana. 
Ale dlaczego w tak przypadkowych oko­
licznościach?

Powieść ta nie jest łatwa, ani pisana 
łatwo. Znać to nawet w języku, który w 
częściach opisowych łamie się z trudno­
ściami wcielenia wizji, światła, bryły a 
zwłaszcza gestów ludzkich. Lecz płynie po­
przez nią tchnienie podziemi, na których 
spoczywa jasność wyżyn słonecznych ludz­
kości, udedza w niej konieczność z grunto­
wania gleby, w której tkwią korzenie istnie­
nia. Jeżeli „Obok życia" J. Ostrowskiego, 
z którym analogia narzuca się odruchowo, 
jest artystyczrle bardziej harmoniine, to 
„Kamienie ugorne" głębsze dają echo.

Zygmunt Kisielewski*
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na rzecz funduszu ściągnięto właściwie, czy 
wiele lub zamało!

Jak niektórzy obliczają, „zniżona" mncs- 
Łna ściąga im w ięcej, niż się należy. Min. 
Skarbu wszakże w komunikacie swym „wy* 
Ijaśnia", że zaległość na rzecz funduszu 
^w a lo ry zo w a n o " . Zachodzi tylko ta „nie­
dokładność’1 na szkodę urzędników, że za 
jpodstawę tej „waloryzacji" wzięto ostatnią 
relację marki do fr. zł., a nie relację z każ­
dego miesiąca od 1 października z. r.

Skutkiem tej „pomyłki" każdy pracow­
nik zapłaci przynajmniej o 10% więcej, niż 
powinien.

„Waloryzacja" ta w tym specjalnie wy­
padku jest tern dziwniejsza, że Rząd pra­
cownikom państw, zarówno dodatki droży- 
iniane (płacone z reguły o parę tygodri pó­
źn ie j), jak i inne zaległe należności służbo­
we, wypłacał zawsze niezw aloryzow ane, 
przez co pracownicy dotkliwe na dewalua­
cji ponosili straty.

Lichwa i prskarstwo podgryza budżet 
państwa, a Rząd usiłuje go „łjftać" kosztem  
rzesz  urzędniczych, podczas gdy spekulan­
tów droźyźniamych się oszczędza!

Wobec tej ostatniej „waloryzacji" Zwią­
zek kolejarzy (Z.Z K.) ma zamiar wystąpić 
do Rządu o dodatkow ą w aloryzację plac i 
różnych innych poborów pracow ników  ko­
lejowych i.., \

Drożyzna.
CENA CHLEBA.

Szereg piekarń wypieka chleb z mąki, o- 
trzymanej z młynów prowincjonalnych i chleb 
ten w detalu sprzedaje po 600.000 mk. za 1 kg. 
Sowiet piekarski, który popiera pasek mły­
nów, uchwalił od poniedziałku za chleb 50% 
pobierać w detalu 618.125 mk., 70%—510.625 
mk., sitkowy 408.500 mk. oraz razowy 419.250 
marek.

Cena białego pieczywa obniżona zostaje 
tylko o 3,8%. Bułeczka wagi 35 gr. sprzeda­
wana więc będzie w hurcie po 50.000 (poprz. 
po 52.000), w detalu po 55.000 (57.200) za sztu­
kę. Wydział Zaopatrywania pbniża od ponie­
działku cenę chleba 50% z 600 tys. do 575 
tys. i 70% z 450 tys. do 440 tys. m. za kg. w 
sprzedaży detalicznej, (b.).

NABIAŁ.
Firmy mleczarskie postanowiły obniżyć • 

od poniedziałku cenę mleka surowego w hur- 
* eie z 550 tys. do 500 tys. i w detalu z 600 tys. 

do 550 tysięcy mk. za litr. Za pasteryzację 
dolicza się do ceny powyższej 5%. Jednocze­
śnie Związek spółdzielni mleczarskich i jan­
czarskich obniża od poniedziałku cenę jaj 
świeżych z 200 tys. do 190 tysięcy marek za 
sztukę- (b.).
Wy r o b y  w ł ó k ie n n ic z e  z n o w u  d r o ­

ż e j ą .
Fabrykanci łódzcy, tomaszowscy i bielscy 

podwyższyli znowu zupełnie bezzasadnie cen­
nik swych wyrobów, przygotowanych na se­
zon wiosenny, o 20%. Z tego powodu kupcy 
konfekcyjni zaniechali projektowanej obniżki 
ceny swoich towarów o 30%; i zgodzili się na 
obniżkę cen c 15%,

ZDZIERSTWO MAGISTRACKIE.
Polityka finansowa Magistratu warszaw­

skiego nie ma chyba nigdzie odpowiednika, 
do takiego stopnia jest nędzna i wyzuta z 
wszelkich pierwiastków jakiejś poprostu przy­
zwoitości.
* Rząd opiera wszystkie podatki i opłaty 
na podstawie waloryzacji. Wobec ustalenia 
marki n a s tą p i ło  też ustalenie podatków i o- 
płat. Inaczej Magistrat. Ten ciągle podnosi 
opłaty. Oto przykład.

W styczniu metr sześcienny wody kosz­
tował 182.0004-10% dodatku: 18.2004-40%
podatku kanałowego: 72.800. Razem—273.000.

W lutym metr sześcienny wody koszto­
wał 360 .00 0 4 - 10 %  dodatku: 36.0004-40% po­
datku: 144.000. Razem 540.030.

A więc dwa razy więcej!
CENY W HANDLU DETALICZNYM.
w tygodniu od 17 do 23-go lutego uspo­

sobienie na rynku warszawskim było w dal­
szym ciągu spokojne, aczkolwiek dla szeregu 
produktów istniała lekka teńdecja zwyżkowa. 
Największa zwyżka cen zaznaczyła się dla 
nabiału — prócz mleka — (masło 4- 6.1%). 
chleba (pytl. 4-6.6%), mąki (pszen. 4-7.9%). 
strączkowych (groch polny 4-5.6%), kolonial­
nych (herbata 4-7.6%) i nafty (4-8.7%). W 
większym stopniu obniżyły się tylko ceny 
mięsa (cielęce —7.5%) i tłuszczów, wieprz, 
(słonina świeża —6.8%).

Koszt żywności podniósł się w stos. do 
tyg. poprz. o 1.05% (tydz. poprzed. -M 54%).

Na rynku mięsnym przypęd nieco mniej­
szy, ubój większy, niż w tyg poprz. Ceny w ie­
przy obniżyły się dalej około 9%,
CO WYKAŻE KOMISJA STATYSTYCZNA.

Posiedzenie komisji statystycznej do ba­
dania kosztów utrzymania odbędzie się w po­
niedziałek. Według przewidywań komisja ma 
Wykazać za drugą połowę lutego nieznaczną 
zwyżkę (około 1%) kosztów utrzymania w 
stosunku do pierwszej połowy lutego.

Odnośnie całego miesiąca lutego, to ko­
misja wykaże prawdopodobnie nieznaczną 
zniżkę fokoło 1 proc.) w stosunku do cen sty­
czniowych.

SPADEK CEN W POZNANIU.
Poznańska wojewódzka komisja dla ba­

dania kosztów utrzymania stwierdziła w drd- 
giej połowie lutego 4,61% zniżki. Za cały-mie­
siąc luty w stosunku do stycznia zniżka wy­
nosi w województwie 9.68%. W mieście Po­
znaniu spadek drożyzny wynosił w lutym 
8,03%.

Sprawy skarbowe
Posiedzenie Państw. Rady Gospadarczej.

Onegdaj przed południem i po południu 
odbywały się obrady Państw. Rady Gospo­
darczej. Przewodniczył p. prezes Rady mini­
strów, który w zagajającem przemówieniu po­
ruszył sprawę kredytów państwowych: zwró­
ciwszy uwagę na stan Likwidacji P. K. K. P., 
która rychło stanie się Bankiem Polskim, p. 
Grabski podkreślił, że obecnie kredyty nie 
mogą być udzielane zależnie od tego, czy po­
trzebne są do rozwoju prywatnego gospodar­
stwa. ale zależnie od ściśle fiskalnych intere­
sów państwa.

Prezes rady nadzorczej P. K. K. P., sena­
tor Karpiński stwierdził cyfrowo, że kredyty 
Gstatnio wcale nie zmniejszyły się, ale raczej 
wzrosły, lecz dążeniem P. K- K. P. jest zli­
kwidowanie tych kredytów, które są sprzecz­
ne z charakterem instytucji emisyjnej, nato­
miast będą udzielane kredyty dyskontowe. 
Wreszcie p. Karpiński słusznie zauważył, że 
przemysł i handel powinny przestać oglądać 
się na kredyt li tylko państwowy, tembardziej. 
że zwiększanie emisji na cele gospodarcze 
jest wysoce niebezpieczne. Źródłem kredytu 
dla przemysłu i handlu powinny być banki 
prywatne i zagranica, a nie skarb państwa.

W dyskusji zabierali głos przedstawiciele 
przemysłu i rolnictwa. Pierwsi, powołując się 
na przeżywany kryzys, uskarżali się na swą 
„ciężką" dolę i prosili o zwolnienie tempa 
zmiany polityki kredytowej P. K. K. P., t. j. 
wyrazili życzenie, by państwo i nadal dało się 
obdzierać. A „uciskani" rolnicy narzekali na 
upośledzenie ich pod względem kredytowym 
i żądali, by nietylko kredytów nie zmniejsza­
no, ale nawet stworzono specjalną instytucję 
kredytową dla przemysłu i rolnictwa.

Kończąc obrady, p. senator Karpiński je­
szcze raz stwierdził, że P. K. K. P. nie możo 
zejść z raz obranej drogi, bo zachwiałoby to 
zaufaniem dla Banku Polskiego, i nadal bę­
dzie przestrzegać tych zasad kredytowych, 
któremi się kierują zagraniczne banki emi­
syjne. Co do skarg rolników i przemysłow­
ców, to p. Karpiński uważa je za zupełnie nie­
uzasadnione, tembardziej, że u nas sanacja 
skarbu wywołała kryzys o wiele łagodniejszy, 
niż to było zagranicą.

Organizowanie Banku Emisyjnego.
Komitet organizacyjny Banku Polskiego 

zdawał wczoraj przez usta swego przewodni­
czącego sen. Karpińskiego sprawę ze swej 
działalności w ciągu ubiegłego miesiąca.

Mimo dużego zainteresowania akcjami 
Banku Polskiego zapisy na akcje postępują 
stosunkowo bardzo powoli. Wśród akcjona- 
rjuszów przeważa jedna warstwa — inteligen­
cja miejska: urzędnicy państwowi, lekarze, sę­
dziowie, nauczyciele, duchowni, wreszcie ka­
sy przezorności i pomocy pracowników, mia­
sta i gnilny, brak jednak obszarników, fabry­
kantów I kupców.

Lista akcjonarjuszów jest stosunkowo du­
ża, bo zbliża się do 4.000, są to jednak prze­
ważnie drobni akcjonarjusze, którzy ogółem 
zakupili 100.000 akcji, t. j. dopiero 10%. Dru­
gie 10% mają rozebrać pomiędzy siebie banki, 
które na razie zadeklarowały jedynie zakup, 
nie wpłaciły jednak należności i narazie— o- 
perują obcemi walutami.

Komitet Spodziewa się, iż w połowie b.m. 
ruch zapisujących się zwiększy się. Bez wzglę­
du jednak na wynik zapisów Bank Polski zo­
stanie uruchomiony na początku kwietnia — 
ponieważ przewiduje to urzeczywistniany o- 
becnie program sanacyjny.

Banknoty zlotowe.
Poza pracami związanemi z gromadze­

niem kapitału zakładowego Banku Polskiego 
komitet organizacyjny zajmuje się pmzygoto- 
waniem środków płatniczych przyszłego ban­
ku — banknotów zlotowych. W tym celu 
skarbiec Banku Polskiego zaopatrzono w 
banknoty zlotowe po t, 2, 5, 20, 50, 100, 500 
i 1000 zło. na ogólną sumę 15 miljardów zło­
tych w ilości 127,500.000 sztuk.

Banknoty te wydrukowane były jeszcze 
w r, 1919 i 1920 w Paryżu (mniejsze odcinki) 
i w Londynie (większe odcinki). Noszą one 
podpisy osób kierujących P. K. K. P. przed 
pięciu laty. Sprawa ważności tych banknotów 
powierzona została specjalnej komisji rzeczo- 
znawców-prawników, którzy mają zapropono­
wać rozporządzenie, jakie winno nastąpić, aby 
banknotom tych nadać moc prawną zobowią­
zań przyszłego Banku. Chodzi o to, iż bank­
noty noszą datę 1919 r.. kiedy jeszcze Banku 
Polskiego nie było i że jeden z podpisów na­
leży do człowieka dziś nieżyjącego. Pozatem 
banknoty mają fatalnie zredagowany tekst, 
który głosi: „Podrabianie banknotów oraz u- 
siłowanie puszczania w obieg podlega karze"... 
Opuszczono tu po słowach „usiłowanie pu­
szczania w obieg" słowa: „banknotów fałszy­
wych , przez co wynika, iż karze podlega. 
usiłowanie puszczenia w obieg wogóle bank­
notów.

Zewnętrznie banknoty również pozosta­
wiają wiele do życzenia: o ile banknoty mniej­
sze, wykonane we Francji, są dość artystycz­
nie wykonane, o tyle banknoty, wykonane w 
Anglji, są mało artystyczne — w dodatku no­
szą firmę zakładów graficznych.

Koszt druku tych banknotów przewyższa 
60.000 f. szt. Wobec tego. iż przy transporto­
waniu banknotów w Gdańsku skradziono 
część banknotów 1000 zlotowych, postano­
wiono odcinków tej wartości nie puszczać w 
obieg. Po brakujące banknoty wartości 10 złp. 
wysłano do Paryża specjalną delegację od­
biorczą.

Bilon — narazie niklowy — wypuszczony 
zostanie prze2  skarb państwa, który ma mo­
nopol bicia monet. Narazie rolę bilonu odgry­
wać będą czas jakiś marki polskie.

P. K. K. P. a Bank Polski.
Komitet organizacyjny przygotowuje dla 

rządu projekt aktu przyjęcia P. K. K. P. przez 
Bank Polski i projekt odpowiedniej umowy. 
Sprawa ta jest bardzo trudna, bo wymaga do­
kładnego zbadania majątku administrowanego 
przez P. K. K. P. Do majątku tego należy 71 
nieruchomości, do których otaksowania mu­
szą być powołani specjalni rzeczoznawcy, bi- 
lansy bowiem P.K.K.P. zawierają przeważnie 
szacunek fikcyjny.

Jednocześnie do przejęcia P. K. K. P. 
przez Bank Polski potrzebne jest zlikwidowa­
nie tych czynności, których Bank .Emisyjny 
nie będzie mógł kontynuować ze względu na 
odmienny statut — jak kredyty towarowe itp.

Robotnicy na Bank PolskŁ
Robotnicy elektrowni i gazowni uchwali­

li zakupienie 1.500 sztuk akcji Banku Polskie­
go. Akt ten uważany jest przz związki za­
wodowe, jako demonstracja wobec opieszało­
ści przemysłowców.

Preliminarz budżetowy na m. marzec.
Ministerjum skarbu opracow ało. drugi 

bezdeficytowy preliminarz na m. marzec.
Preliminarz ten zamyka się po stronie 

wydatków i dochodów sumą 94.164.985 złp.
W dochodach rolę najważniejszą grają 

daniny publiczne i monopole. Dadzą one z gó­
rą 64 miliony złotych, w tera podatek mająt­
kowy 29 miljonów zł., przemysłowy 6 milj. 
zł., gruntowy 1 miljon, pośrednie 11,3 milj., 
cła 5,5 milj., opłaty stemplowe 2,8 milj., opła­
ty wywozowe 4,3 milj., monopole 3,7 milj.

Mm taiisi
W  dn. 25 i 26 b. m. odbywały się wybory 

Zarządu, Kom. Rew. i Sądu Koleżeńskiego w 
Związku Pracown. Miejskich (oddział W ar­
szawa).

Na posiedzeniu Rady związkowej został 
jednogłośnie uchwalony regulamin wyborów i 
w myśl tego regulaminu Zarząd Związku prze­
prowadzał wybory. Kandydatów zgłosiły sek­
cje związkowe i z tych kandydatów została 
ułożona lista, która w myśl regulaminu była 
oficjalna, dodatkowe kandydatury, zgłaszane 
przjz członków Związku, były wywieszone w 
miejscach widocznych w lokalu Związku. Każ­
dy członek miał prawo wykreślać nazwiska 
wydrukowane na liście, a na to miejsce wpi­
sywać takąż ilość kandydatów według wła­
snego uznania z pośród dodatkowo zgłoszo­
nych kandydatów. Dla każdego rozumnie i 
uczciwie myślącego wybory według regulami­
nu były jaknajdemokratyczniejsze, jednak na­
si t. zw. radykali, kierowani niewidzialną rę­
ką, przed samemi wyborami rozpoczęli zaja­
dłą kampanję, aby wybory spaczyć lub rozbić. 
Poza zwykłą bronią komunistyczną rzucania 
oszczerstw na ludzi, stojących na czele Związ­
ku, gdy ta broń zawiodła po sprawozdaniach 
Zarządu i Kom. Rew., która wyraziła w pro- 
tokule podziękowanie Zarządowi za jego pra­
cę — chwycono się innych sztuczek, aby tyl­
ko dostać się do kierownictwa.' Ludzie, nie 
mający nic wspólnego ze Związkiem, agitowa- 
łi po instytucjach, nakłaniali do zrzekania się 
kandydatur, czynili demagogiczne obietnice,

Sr. St. Stanisławski.
Dn. 27 lutego r. b. jako ofiara swego Za­

wodu legł na posterunku, mając lat zaledwie 
52, b. burmistrz, ostatnio radny miasta Łowi­
cza, dr. Stanisław Stanisławski, zaraził się ty­
fusem plamistym od chorego.

W zmarłym klasa robotnicza straciła w ier­
nego szermierza idei demokratyzmu i praw 
ludowych. Człowiek ten na pozór opryskli­
wy, lecz niepospolitego^ charakteru, czysty jak 
kryształ, jako lekarz nie zaznał nigdy sjrokoju,
0 każdej porze dnia i nocy biegł by ulżyć cier­
pieniom w najniebezpieczniejszych wypadkach 
choroby.

A ileż to niezatartych wspomnień pozo­
stawił po sobie, gdy jako burmistrz pracował 
niestrudzenie dla miasta. Budowa domów u- 
rzędniczo - robotniczych, kursy dla analfabe­
tów, łaźnie miejskie, plany regulacyjne miasta
1 t. p. wszystko to jest jego dziełem. A cho­
ciaż mu często kłody rzucano pod nogi, na nic 
nie uważał, ten człowiek bezinteresowny nad­
zwyczajnej energji i czynu, śmiało kroczył na- 
przód po  raz uplanowanej drodze.

Ostatnio, jako radny miasta, wraz z jedy­
nym przedstawicielem P. P. S. zasiadł na skraj*

Z innych dochodów wspomnieć należy o 
dochodach poczt i telegrafów, które wyniosą 
5,3 milj. zł„ przewyższając wszystkie wydatki 
poczt i telegrafów o blisko pól miljona złp.

W dochodach Ministerjum robót publicz­
nych przewidywany jest znaczny wpływ z da­
niny lasowej (reszta raty lutowej oraz rata 
marcowa w łącznej kwocie 8 miljonów zło­
tych).

Lasy państwowe dadzą czysty zysk w 
kwocie 3 i pół miljona zł'tych.

Wydatki państwowe, mimo oszczędności 
przewidują rozpoczęcie pewnych robót inwe­
stycyjnych, których nie preliminowano w lu­
tym ze względu na sezon zimowy.

Koleje państwowe i w tym miesiącu ni* 
potrzebują ze skarbu żadnej dopłaty, pokry­
wając wydatki eksploatacyjne bietącemi 
wpływami, inwestycyjne zaś — wpływami za 
sprzedane obligacje pożyczki kolejowej.

Najważniejszą pozycję w rozchodach sta­
nowią wydatki osobowe, sięgające 50% ogółu 
wydatków w marcu.
Przymusowe ściąganie podatku majątkowego.

Zarządzenia egzekucyjne, przedsiębrane 
w celu przymusowego ściągnięcia pierwszej 
ra ty  drugiej zaliczki na podatek majątkowy, 
której termin wpłaty upłynął w dn. 25 Lute­
go, dają pomyślne wyniki.

W dniach 28 i 29 lutego dokonano w sa­
mej Warszawie 2201 czynności egzekucyjnych. 
Na skutek tego 677 podatników wpłaciło za- 
legły podatek gotówką do rąk sekwestrato- 
rów, w 585 wypadkach dokonano zajęcia ru­
chomości i -wyznaczono terminy licytacji W 
pozostałych 939 wypadkach podatnicy wyka­
zali się kwitami P. K. K. P. i P. K. O. na wpła­
cone w ostatniej chwili raty.

Podobne kroki egzekucyjne dokonywano 
są w całem Państwie, co znacznie ożywiło 
ruch w kasach skarbowych, Naogół na poczet 
pierwszej raty drugiej zaliczki na podatek ma­
jątkowy wpłacono w poszczególnych okrę­
gach w ostatnich dniach od 50 do 70% należ­
ności.

Celem ściągnięcia należności podatko­
wych w terminie, aby nie opóźniać wypłat 
wydatków państwowych, polecenia egzeku­
cyjne na prowincji wydawane są telegraficz­
nie, przyczem policja ma obowiązek energicz­
nego współdziałania z władzami skarbowemi 
w tym kierunku.

iczii nm robi.
wiedząc o tem, że ich wykonać nie będą w  
tsanie. Odbywano frakcyjne zebrania poza 
Związkiem. W końcu utworzono t. zw. gru­
pę opozycji, która wydała odezwę, gdzie ©- 
błudnie obiecują lepsze warunki płacy i pra­
cy. Wydrukowano osobną listę i rozdając ją 
robotnikom do głosowania, wyprowadzono ich 
świadomie w błąd, gdyż według regulaminu 
do głosowania była nieważna.

„Opozycja", używając metod zaczerpnię­
tych z Sowdepji, jak darcie list, zdzieranie o- 
strzeżeó ze ściany, wzywających, aby ludzie 
stosowali się do regulaminu i nie dali się o- 
szukać, groźbą burd 1 awantury, a zarazem 
niedopuszczenia do wyborów — teroryzowa- 
ła wyborców. Jest to najlepszem świade­
ctwem, czem jest ta grupa „opozycyjna", któ­
ra, pracując dotychczas destrukcyjnie w 
Związku, agitując przeciwko niemu, gdy Zwią­
zek pomimo wszystko rozwinął się i posiada 
miljardowej wartości inwentarz, tak gwałto­
wnie rwie się do rządzenia nim. Podjudzanie 
odniosło jednak skutek i okazało się, że do 
urn wrzucono większość list nieważnych.

Wobec tego Zarząd Związku, opierając 
się na regulaminie, przekazuje majątek i kie­
rownictwo Związkiem nowemu Zarządowi 
wybranemu według regulaminu i sprawę tę 
przekazuje zgodnie ze statutem Związku do 
zatwierdzenia Zarządowi Głównemu, który w 
najbliższych dniach odbędzie plenarne posie­
dzenie i sprawę tę ostatecznie załatwi.

nej lewicy, by jak powiadał „gromić gospodar­
kę żerujących szakali z pod sneku Chjeny".

Śpij spokojnie, zacny obywatelu Polski nie­
podległej, niezapomniany pracowniku demo­
kracji!

W odpowiedzi
p o lb ść .

Dziś odwiedzi! mnie w Redakcji „Robot­
nika nieznany ml osobiście p. Aleksander 
Podbielsld, Piękna 16, m. 31, właściciel kina 
Momus, Senatorska 29 — i oświadczył mi, c# 
następuje:

Poseł liski, rozmawiając z  nim w kulua­
rach sejmowych, wykrzykiwał, że poseł Perl 
otrzymał 2 tysiące dolarów za postawieni* 
wniosku w sprawie kinoteatrów przy dyskusji 
nad ochroną lokatorów.

Jeżeli poseł liski to powiedział, plętua(f 
to bezprzykładnie nikczemne oszczerstwa, 
Zarazem oświadczam, że oszczercę pociągnę 
przed Sąd marszałkowski.

Dr. Feliks Perl. 
poseł aa Sąjra*



4 R O B  O T N I K niedziela, 2 marca 1924 r. Nr. 61

Odpowiedź na endeckie kłamstwa.
PRZYCZYNEK DO AFERY P. KUCHAR­

SKIEGO.
(PAT.). W  związku z powołaniem 

przez komisję budżetową Sejmu podkomi­
sji do zbadania sprawy uchylenia sekwe- 
stru zakładów Żyrardowskich, w niektórych 
organach prasy ukazały się notatki, dowo­
dzące, że odpowiedzialność za dokonanie 
tej tranzakcji spada na byłego prezesa mi­
nistrów gen. Sikorskiego i na piastującego 
w jego gabinecie tekę ministra skarbu p. 
W ładysława Grabskiego. Pisma te twier­
dzą, że rząd p. Sikorskiego zgodził się na 
przyjęcie w roku 1923 od akcjonarjuszów 
zakładów Żyrardowskich 47 miljonów ma­
rek zdeprecjonowanych zamiast 47 milj. 
marek, wydanych na odbudowę tych zakła­
dów w latach 1919 i 1920. Dowodzą też o- 
we pisma, że minister Kucharski przekre­
ślił wydaną już decyzję w tej sprawie mi­
nistra skarbu W ładysława Grabskiego, po­

lecającą przyjęcie owych 47.250.000 marek 
niezwaioryzowanych. Wobec tego minister- 
jum skarbu komunikuje: dochodzenie, za­
rządzone przez min. skarbu stwierdziło, że 
podobnej decyzji nie wydał ani minister 
W ładysław Grabski, ani żaden z jego po­
przedników, jak również żaden z dyrekto­
rów departamentów. Istnieje tylko akt z o- 
kresu, gdy nie było jeszcze mowy o walory­
zacji zobowiązań, mianowicie akt ministra 
Steczkowskiego, który proponował w liście 
do ministra przemysłu i handlu korzystne 
zlikwidowanie stosunku skarbu państwa do 
akcjonarjuszów zakładów żyrardowskich 
przez odstąpienie Rządowi polskiemu od­
powiedniej ilości akcji. Wobec tego infor­
macje pism, dotyczące zgody poprzedników 
ministra Kucharskiego na niezastosowanie 
waloryzacji w tej sprawne są bezpodstaw­
ne.

•w

ftxonika
par lamentarna .

B O JK O T O W A N Y  SĘD ZIA .

T ow . tow . posłow ie  B ronisław  Z iem ięcki i Z y­
gm unt P io tro w sk i zgłosili in te rp e lac ję  * pow odu 
b ru ta ln eg o  rach o w an ia  s ię  p rzew o d n icząceg o  łódz­
ki ago są d u  ok ręg o w eg o  sędziego A n to n ieg o  ILlini- 
c ia .  Sędz ia  ten  trak to w a! w sposób  w ysoce n ie ­
w łaściw y pod sądnych , św iadków , a n aw et obroń  
eów ; na ro zp raw ie  sądow ej w końcu  styczn ia  po ­
zw olił sobie na k rzy k n ięc ie  d o  ad w o k a ta  H ebryka  
B urscha : „M ilczeć!" i da le j udz ie lał m u „m onitu ' 
tonem , k tó reg o  n a w e t w  zw ykłych  s to su n k a c h  to ­
w arzy sk ich  się  nie używ a. W obec te g o  ob rażona 
w swej godności łódzka R ada A d w o k ack a  po w zię ­
ła u ch w ałę , ra tw ie rd z o a ą  p rzez  w arszaw sk ą  R adę. 
b y  żaden  a d w o k a t n ie s taw a ł w  sp raw ach , stor*  
m ają b y ć  ro z p a try w a n e  p rzez  sęd z ieg o  IlKnicza. 
Dziś upływ a tuż m iesiąc od tego  czasu ; c o  drogi 
dzień  p rzew odniczy  ro zp raw o m  sędzia  IŁlinioz, ale  
p rzed  ro zpoczęc iem  każdej spraw y adw okaci z rze ­
k a ją  się  ob rony , pow ołu jąc  się na u ch w ałę  sw ti 
k o rp o ra c i ,  i p ro cesy  m uszą być  o d raczan e  aż do 
w yszukania  noweigo obrońcy ; po w znow ieniu  sipra- 
wy p rzew o d n iczy  znów sęd z ia  Illinicz i ca ła  h isto - 
rja p o w ta rza  się od p o c zą tk u  S k u tk iem  tego  k il­
k a d z ies ią t n ieraz  w ażnych  b a rd zo  spraw  p o zosta je  
n iero zstrzy g n ię tem i. P on iew aż  c ie rp i na tom  w y­
m iar sp raw ied liw ości, in te rp e lan c i p ro szą  p  mini- 
*Łra sp raw ied liw o śc i o u su n ięc ie  aędziego Uiinicża 
z za jm ow anego  stanow iska*

R ad a  m in istrów  n a  w n iosek  m in . sk a rb u  u- 
ch w alita  podw yższyć  o p ła tę  za p a szp o rt zagran icz­
ny  do  500 z ło tych  poi czyli do  900 m iljonów  m kp.- 
W ten  sposób  jesteśm y  azczeln ie odgrodzeni od 
E uropy! O p la ta  w tej w ysokości jest sk u teczn ie j­
sza od ch ińsk iego  m uni. TySeo n iew ie lu  ludzi n a j­
bog a tszy ch  b ęd zie  sob ie  m ogło pozw olić na  wy­
jazd zag ran icę . O czyw iście  jest to  n iezm ierna 
k rzy w d a  dla ludzi, k tó rzy  nie d la zabaw y jadą za ­
gran icę. Je* t to dalszy  p o stęp  na  d ro d ze  b a rb a ­
rzyńsk iego  odgradzan ia  się  M ów i się n a tu ra ln ie ; 
sanacja! Sanacia  nie po leg a  n a  tern, żebyśm y w ra ­
cała do p ie rw o tn eg o  by tu . Sanacja  nie m oże u sp ra ­
w iedliw ić b a rb arz y ń stw a , tem bardzie j, że w pływ  
tego  za rząd zen ia  na  nasz b ilans p ien iężny  jest b a r ­
dzo  a b a rd zo  wątpliwy,.

Z tego  p ask u d z tw a  p aszp o rto w eg o  c ieszy ć  s ię  
b ę d ą  ty k o  zdziercy  z naszych le tn isk  i u zd row isk  
—  no i z w olnego m iasta  G d a ń s k a ..

Kronika polityczna.
KO NFEREN CJA W  BELWEDERZE.

W czoraj odbyła się w Belwederze na­
rada, w której udział wzięli: Prezydent Rze­
czypospolitej, prezydent Rady Ministrów 
Wł. G rabdd i minister spraw wojsk, ge­
nerał Sikorski.

PIASTOWCY U PREMJERA.
Prem jer G rabski przyjął wczoraj delega­

cję klubu Piasta, złożoną z prezesa klubu 
Dębskiego i Hiernika. Delegacja przedstaw iła 
prem jerowi Grabskiem u „dezyderaty" klubu, 
głównie w zakresie administracji wewnętrznej.

POWRÓT MIN. SKIRMUNTA.
W czoraj ra~o przybył do W arszawy 

p. Skinmmt, delegat polski przy Lidze Na­
rodów. P. Skirmunt w godzinach południo­
wych odbył konferencję z ministrem Za­
moyskim, któremu zdał sprawę ze swej roz­
mowy z premjerem angielskim tow. Mac. 
Donaldem.
ROKOW ANIA POLSKO -  NIEM IECKIE.

27 lutego wznowione zostały rokowa­
nia polsko - niemieckie. Wyłoniono dwie 
komisje: opcji *i pomocy prawnej. W pierw­
szej przewodniczą pełnomocnicy polski i 
niemiecki. W komisji pomocy prawnej u- 
względnioro tekst umowy o obrocie praw­
nym i opiece rad  małoletnimi.

Jednocześnie toczą się w Berlinie ob­
rady komisji dla rent inwalidzkich,
LIKW IDACJA NADZWYCZAJNEGO KOMI- 

SA RJA TU  ZWALCZANIA DROŻYZNY.
„Biuro Informacji Prasow ych" donosi: 

Pod przewodnictwem  p. o. nadzwyczajnego 
kom isarza zwalczania drożyzny, naczelnika 
wydziału aprowizacyjnego M. S. W. p. Jana 
Strzeleckiego odbyła się konferencja między­
ministerialna z udziałem przedstawicieli mi- 
nisterjów  skarbu, przemysłu i handlu, rolni­
ctwa, pracy i prezydjum rady ministrów. O- 
mawiano sprawę określenia zakresu działania 
min. spraw  wew nętrznych w związku z pro­
jektem  skasowania nadzwyczajnego komisa- 
rjatu zwalczania drożyzny. W obec rozbieżno­
ści zdań, decyzji nie powzięto. Spraw a t a  bę­
dzie tem atem  dalszych narad  czynników mia­
rodajnych.

(V'N*-

T E L E G R A M Y .
O -in J e  H o m i t s t u  r z e ^ a o i n a w s ó w ,

bezpośrednio naMIĘDZYNARODOWA POŻYCZKA.
Paryż, I marca. (PAT.) Rzeczoznawcy 

zaproponowali podobno udzielenie Niem- 
rom międzynarodowej pożyczki, której 
część by laby zarezerwowania dla Francji, 
część zaś stanowiłaby kapitał niemieckiego 
złotego banku emisyjnego.

MONOPOLE PAŃSTWOWE.
Paryż, 1 marca. (P. A. T.). — „Petit 

Parisien" dowiaduje się, iż rzeczoznawcy 
komitetu Dawesa wypowiedzieli się jedno­
myślnie za utworzeniem w Niemczech mo­
nopolów państwowych, wpływy z których

przekazywane byłyby 
rzecz odszkodowań.
HOLANDJA SIEDZIBĄ BANKU RZE­

SZY.
Paryż, 1 marca. (P. A. T.). — „Matin" 

dotiosi, że rzeczoznawcy mieli ostatecznie 
zdecydować wybór Holandji jako siedziby 
emisyjnego banku Rzeszy.

RAPORT.
Paryż, I marca. (P. A. T.). Raport 

komitetów rzeczoznawców doręczony zo­
stanie komis < i odszkodowań 8 marca,

P i* z s 3 i l s n i e  w  B^I^j
Bruksela, 1 marca. (P. A. T.l. — Theu-

s i Jaspar nie powrócą zapewne! do wla­
ły. Na stanowiskach zostaną jedynie nie- 
órzy ministrowie. Katolicy wysuwają na 
anowisko prezesa ministrów: Parda, Van- 
:rwywera oraz Carton de W’iarta i Hqu- 
rta. Król przyjął posła liberalnego Hy- 
ansa, katolickiego Segersa oraz socjalistę 
anderwclda.

Bruksela, 1 marca. (P. A. T.l. — Zda- 
em tutejszych kół politycznych utworze- 
e nowego gabinetu powierzone zostanie 
enkinowi ze stronnictwa katolickiego, 
enkia utworzyłby rząd  katolicko-liberal-

przyjaciół ple obalał konwencji ekonomicz- i w ten sposób do zerwania między obu kra- 
nej z Francją w zamiarze doprowadzenia i jami.

Teroi* p p se d w y b o r e sy  f s s s y s fó w a
DWIE OFIARY TERORU.

Rzym, I marca. (PAT.). — Jak donoszę z 
Reggio zabity tam został wystrzałem z rewol­
weru Demilje, kandydat z listy wyborczej 
maksymalistów.

Rzym, 1 marca. (PAT.). Kandydat maksy- 
małistyczny do przyszłych wyborów, zecer 
Piccinini zabity został strzałami rewołwero- 
wemi przez dwóch nieznanych osobników. 
Kwestura i dyrektorjat faszystowski rozpo­
częły śledztwo.

OPOZYCJĘ TŁUMIĄ GW AŁTAM I.
Rzym , 1 marca. (P. A. T.). — Biuro 

prasowe partji faszystów wydało komuni­
kat, w którym protestuje przeciwko wyzy­
skiwaniu przez prasę opozycyjną pewnych 
incydentów, właściwych okresom przedwy­
borczym. Komunikat ostrzega, iż podobne 
stanowisko prasy opozycyjnej może spowo­
dować zrozumiałe odruchy ze strony faszy­
stów.

VANDERVELDE O STOSUNKACH 
Z FRANCJĄ.

Bruksela, 1 marca. (PAT.) W  wywia­
dzie z przedstawicielem „Matnia" oświad­
czył Vandervelde, iż byłoby wielkim błę­
dem uważać go za wroga Francji. Vander- 
velde przypomniał, iż podczas wojny nale­
żał do tych, którzy pragnęli doprowadzenia 
wojny aż do końca, oraz stwierdził, iż nie 
zgadzał się jedynie z metodami polityki za­
granicznej Thcunisa, popierał natomiast ie- 
go cele. Vamdervelde nakoniec zaznaczył, 
iż żadna polityka belgijska nie może być 
wroga wobec Fraiucii, oraz, że żaideoi z  jego

NA PORZĄDKU DZIENNYM SPRAW Y 
POLSKIE.

Genewa, I marca. (PAT.) Dnia 10-go 
marca rozpoczyna się 28 posiedzenie Rady 
Ligi Narodów pod przewodnictwem delega­
ta Urugwaju Guani. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące sprawy: sprawa
klajpedzka, nad którą obraduje jeszcze ko­
misja specjalna, sprawa ewentualnych w y­
ników rokowań polsko - niemieckich, spra­
wa k o m i s j i  rządzącej w Zagłębiu Saary, 
sprawa uzdrowienia finansów węgierskich, 
projekt prawników, dotyczący kompetencji 
Ligi Narodów w konfliktach międzynarodo­
wych, sprawa Jaworzyny, sprawa składu 
amunicji polskiej w Gdańsku, sprawozdanie 
komisji dla spraw rozbrojenia, sprawozda­
nie komisji hygjenicznej i gospodlarczej.

d r m f

PODPISANIE PROTOKUŁU.
Rzym , 1 marca. (PAT.). W Rjece od­

było się wczoraj podpisanie pratokułu w 
sprawne ustalenia granicy włosko - jugosło­
wiańskiej,

t e  liiiffla I Ren.
Momtchjum, 1 marca. (PAT.). W  pro­

cesie Hittlera zostali przesłuchani dzisiaj 
kpt. Roehm i por. Bruckner. Rozprawy zo­
stały o godz. 12.30 przerwane i odroczone 
do poniedziałku.

I  M ini.
WOBEC ZNIESIENIA STANU 

W YJĄTKOW EGO.
Berlin, 1 marca, (PAT.) P.R. Wobec 

zniesienia wojskowego stanu wyjątkowego
w Niemczech zakazy, odnoszące się do  par­
tji komunistycznej i niemieckiej ludowej 
pairtji wolności, zostały cofniętej

lii i p i i  spoili.
ZAPRZECZENIE BUŁGARSKIEJ 

AGENCJI TELEGRAFICZNEJ.
Sof ja, 1 marca. (P. A. T.). — Bułgar­

ska agencja telegraficzna ogłasza komuni­
kat, w którym, wspominając o pochodzą­
cych z Aten wiadomościach o rewolucji ko­
munistycznej w Bułgarji oraz o telegra­
mach z Białogrodu o rzekomej koncentra­
cji uzbrojonych band bułgarskich na grani­
cy jugosłowiańskiej, oświadcza ponownie, 
że wiadomości te pozbawione są wszelkiej 
podstawy i mają na celu zdyskredytowanie 
Bułgarji w oczach całego świata.
A MAŁA ENTENTA G O TUJE WSPÓL­

NĄ DEMARCHE.
Wiedeń, 1 marca. (PAT.). „Neue Freie 

Presse" donosi z Aten pod datą 1 marca: 
Między Grecją, Jugosławją i Rumunją to­
czą się rokowania w sprawie wspólnej de­
marche z powodu nieustannych prowokacji 
ze strony partyzantów macedońskich. Do 
rzeczonej demarche ma się przyłączyć i' 
Czechosłowacja. Wspomniane państwa 
zażądają rozwiązania band i zwrócą uwagę 
r .ąd u  bułgarskiego na skutki, które mogą 
wyniknąć z niezadowalającej odpowiedzL

Etii piamy naftowej w ima'
Paryż, 1 marca. (PAT.). W edle do­

niesień z Waszyngtonu, generalny proku­
rator Daugherty oświadczył, że nie poda 
się do dymisji, dopóki nie będzie miał mo­
żności usprawiedliwienia się. Daugherty'ego 
broni 2-ch adwokatów, byłych senatorów.

Bila w MiDf i l s w t l .
Paryż, 1 marca. (PAT.) P.R. Wniesio­

na w Izbic interpelacja posła Mandola w 
sprawie polityki wewnętrznej wywołała ży­
wą wymianę zdań pomiędzy Painlevem a 
Daudetem, która doprowadziła w następ­
stwie do ogólnego tumultu, obelg i bójki. 
Posiedzenie zostało zawieszone. Po p rzer­
wie pfowizorjum budżetowe, odesłane przez 
senat, zostało przyjęte przez Izbę.

Sylwia w firnu.
AKCJA PA R T JI W O JSK O W EJ.

A teny, 1 marca, (PAT.) Dziennik „Ken- 
fron" donosi, że Liga wojskowa powzięła 
wczoraj uchwałę wysłania swego przedstar 
wiciela do SaJook, w celu naradzenia się z

tamtejszym komitetem co do dalszego po­
stępowania. Planowana jest albo masowa 
dymisja wszystkich oficerów garnizonu w 
Salonikach na znak protestu przeciwko po­
lityce rządu w kwestji republiki, albo też 
wysłanie ultimatum do Gafandarisa, doma­
gającego się natychmiastowej zmiany jego 
polityki. Jeżeli premjer da odpowiedź odmo­
wną, wówczas partja  wojskowa ponownie 
sięgnie po władzę. Gen. Komdilis uda się 
natychmiast do Salonik,

V n M  i p u la  H U
Moskwa, 1 marca. (A. W .). — „Izwie- 

stja" zamieszczają wywiad z posłem Da- 
rowskim.

Na zapytanie o perspektywach naj­
bliższych stosunków polsko - sowieckich 
poseł Darowski oświadczył: W ychodząc z 
traktatu ryskiego, jako zasadniczego zało­
żenia wzajemnych stosunków politycznych 
między Polską a Z. S. S. R. polityka Pol­
ski w stosunku do Rosji Sow. jest najzupeł­
niej pokojowa i życzliwa.

Na zapytanie, kiedy zawarty będzie 
traktat handlowy, poseł Darowski odpowie­
dział: W imieniu rządu polskiego zapropo­
nowałem rządowi sowieckiemu rozpocząć 
tokowania co do zawarcia traktatu handlo­
wego i kodwencji tranzytowej w najbliż­
szym czasie w Moskwie. Uważam, że sto­
sunki handlowe są najpewniejszą drogą do 
wzajemnego zbliżenia.

Ńa zapytanie, jak się przedstawia spra­
wa innych konwencji polsko - sowieckich, 
p. Darowski oświadczył, że sprawa kon­
wencji pocztowo - telegraficznej jest już 
zakończona i odnośna konwencja w naj­
bliższym czasie zostanie ratyfikowana. Do 
zawarcia pozostałych konwencji przystąpi 
się również w najbliższym czasie. Zapropo­
nowałem rządowi sowieckiemu rozpocząć 
również w Moskwie rokowania w sprawie 
konwencji konsularnej. Rokowania co do 
konwencji kolejowej rozpoczną się w nie- 
długim czasie w W arszawie.

Iftll

PIELGRZYMKI DO GROBU LENINA.
Moskwa, 1 marca. (A. W.) Partja  ko­

munistyczna powzięła uchwałę, wzywającą 
sowiety prowincjonalne do miarowania spe­
cjalnych referentów, których celem byłoby 
skoordynowanie pielgrzymek do mauzo­
leum Lenina.

total® i i i  MAftl i lei
W ładywostok, 1 marca. (PAT.) Havas. 

W ładze sowieckie aresztowały ośmiu ofice­
rów japońskich, pełniących obowiązki tłor- 
maczy, bez względu na  ich energiczne pro­
testy.

—  • -  -  •I
Madryt, 1 marca. (PAT.). (P. R ). W pro­

wincjach Huesca, Lenda, Garona dało się od­
czuć silne trzęsienie ziemi. Ściany domów za­
rysował; się. Wśród ludności panuje panika.

ii 1 'V.

—  Dn l b .  m. w ieczo rem  z ap a d ł w y ro k  w  p r o ­
ces ie  0  p ra k ty k i sadystyczne . O sk arżo n a  K adinec 
z o s ta ła  sk azan a  na 6 la t w iezienia. K o tany i zo sta ł 
zasądzony  na 8 m iesięcy  i T eussin  na 6 m iesięcy 
w ięzien ia  Dwa) osta tn i o sk arżen i zostali zasądze­
ni w arunkow o. R esz tę  osk arżo n y ch  un iew inniona,

„M A N C H E ST E R  G U A R D IA N " A  PO LSK A .

Z w iązek  R o b o tn iczych  Spółdzieln i Spożyw ców  
w  W arszaw ie  zaab o n o w ał znany  dizicitnik angiel­
ski .M a n c h e s te r  G u a rd ian "  A dm in istrac ja  n a d e ­
s ła ła  pism o ad resu jąc  „W arszaw a  — R osja". F a k t 
ten  św iadczy  o nadzw yczajnej w prost znajom ości 
geografii i s tosunków  politycznych . Od p ism a tak  
znanego , jak  „M. G .", m ożem y w ym agać, by  się  
lep ie j o rjen to w a io  w  s to su n k a c h  eu ro p ejsk ich .

POLSKA PA R T JA  SOCJALISTYCZNA.
Dziś o godz. 2 pp, w lokalu dzielnicy 

„Ochota”, Grójecka 59, odbędzie się 
W I E C

w sprawie ustawy o ochronie lokatorów i u- 
bczpieczenia od bezrobocia. Przemawiać 
będą tow. to w.: ławuik Szczypiorski, Ko­
walew i Skarżyński
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Prow inqa.
S o c h a c z e w .

(Kor. własna).

Działalność p. starosty Staniszewskiego, — Porażka 
reakcji przy wyborach do Rady Szkolnej,

Dn. 27 stycznia br. odbyły się obrady sejmik a 
powiatowego, z których warto przytoczyć kilka 
eaczegółów, charakteryzujących zachowani® się 
naszego obszaraictwa, jako też i przewodniczącego 
sejmiku p. starosty Staniszewskiego.

Przy wyborach przedstawicieli dio powiatowej 
Rady »z kotnej, obszarnictwo na czele z p. Doma- 
szowskitn, wystąpiło z całym arsenałem swoich 
warchobkich argumentów, starając Wę nie dopuścić 
do wyborów. Rządy Chjeno .  Witosa, w którym to 
e ra se  prezesem powiatowej Rady szkolnej był p. 
DomaszowsJd, do tego stopnia rozzuchwaliły tego 
pana, że począł postępować wbrew istnie i ącym 
przepisom o szkolnictwie i chciał zrobić z nauczy, 
cksistwa powolne sobie narzędzie, co naturalnie 
spotkało się z solidarnym oporem nauczycielstwa. 
P. Domaszowski nie miał tnmago wyjścia, jak zrzec 
się piastowanego mandatu, ca leż uczynił.

Występując przeciwko wyborom przedstawicie­
li do Rady szkolnej p Domaszewski motywował 
to tem, że wsf \  łpraca z  obecnym inspelctoren) jest 
niemożliwa i dlatego", ustępując, wypowiedział ca­
łemu szkolnictwu wojną, zalecając sejmikowi, aby 
ten kontynuował ją aż do zwyciąstwa (dosłownie).

Zareagował na to jeden z naszych towarzyszy, 
w  ciętych słowach odpowiadając wojującemu ze 
szkolnictwem obszarnikowi. Przemówienie rzeczo­
we naszego towarzysz* włościanie przyjęli z uzna­
niem i ze zrozumieniom rzeczy, dając wyraz swe­
mu stanowisku przez wybór do Rady szkolnej łu­
dzi przeciwnych .wojnie4’ z szkolnictwem; do Ra­
dy wybrano, między innymi, dwóch naszych towa­
rzyszy.

Smutną odegrał rolę przewodniczący sejmiku, 
etarosta p. Staniszewski, który podczas obrad wy­
raźnie brał stronę obszarników; pomimo to głodo­
wanie wypadło na ich niekorzyść i szkolnictwo po­
wiatu Sochaczewskiego będzie mogło teraz rozwi­
jać się bez przeszkód,.

Dalej p starosta, jako przewód "tie z ący sejmi­
ku, przedstawił sejmikowi budżet powiatowego U- 
rzędu Zdrowia, W którym kasuje się dezynfektora 
i zakład dezynsekcyjno - kąpielowy (ten ostatni p. 
starosta przekazuje miastu a  miasto me kwapi się 
K przyjęciom i  opierając Hę na istniejących prze. 
pisach, jako miasto nie wy dzid  one, nie jest obowią­
zane zakład prowadzić).

Nie pomogły w t«j sprawie przemówienia n a ­
szych towarzyszy, dowodzących, i i  skasowanie de­
zynfektora i zakładu dezynsekcyjno - kąpielowe­
go ais wpłynie w znacznym stopniu aa budżet, a 
zato — uniemożliwi walkę z panuj ącerm ep'.ckmja- 
Wi. Nie pomogło wyczcopujące i fachowo uijęte 
przemówienie lekarza powiatowego o tej sprawie. 
Przyjęto stanowisko p. starosty i oszcządność prze. 
prowadzonal

P. «tarosta przy każdej okazji jest 
rzecznikiem^ interesów kapitalistów. /Gdy  
towarzysze nasi przedłożyli wniosek, alby 
podnieść opłaty od przedmiotów zbytk '1 

(ra oo kapitaliści bardzo si«ę oburzyli), p, 
etarosta oświadczył naszym towarzyszom, 
że tu nie Rosja bolszewicka i że Niemcy 
rozpadły pię wskutek—prześladowania ka­
pitalistów przez socjalistów!

Gdy wniesiona zostaje ’ jakakolwiek 
skarga co do tego lub innego zarządzenia 
magistrackiego, p. starosta, odpowiadając 
ludziom ra wniesioną skargę, poprostu 
zrzuca winę na radnych soej alistyczrych 1 

Tak wygląda działalność i metody p. 
starosty sochaczewskiego.

rim f ą w ̂  ~TmTw

Książki nadesłane.
Ukazały się studia historyczne prof. Marcelego 

Handelsmaaa, poświęcone rozważaniom zagadnie­
nia powstawania i rozwoju narodowości z różnych 
stanowisk. Na studia te , zatytułowane ogólnie 
„Rozwój narodowości nowoczesnej”, składają *ię: 
„’Rozwój narodowości nowoczesnej aa Zachodzie 
«cropefski«'“; „System narodowo - polityczny Coli 
di R ienzi” ; „fdeotogja polityczna Towarzystwa 
republikanów polskich" i „Znaczenie Napoleona 
dU roewoju narodowościowego Europy” . Książka 
wyssie nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa.

Tomiki 216 i 27 „Wyboru pisarzów polskich i 
obcych dla domu i szkoły", wydane niedawno przez 
tę samą firmę, zawierają „W ybór poezji” Q. Ho- 
fatźusa Flaecasc w pięknem tłumaczeniu proŁ J a ­
na Czubka, ze słowem wstępnera ,prof. Kazimierza 
Morawskiego, „Wybór poeziji" zaopatrzono w licz­
ne przypisy i słownik imion własnych

Nakładem tejże księgarni wysaia z druku cz 
II A  „Naszych pisarzy” (Ich życie i dizieła. Krótki 
zarys piśmiennictwa polskiego XIX w. Teatr. P oe­
zja), opracowane przez pp. C. Niewiadomską i Z. 
Szmydtową. Jeot to popularny podręcznik litera­
tury polskiej, zawierający charakterystyki pisarzy 
i dzieł, oraz wypiry. Liczne zadania na tematy 
omawiane i pytania ułatwiają naukę bez pomocy 
nauczyeiola. „Na«i pisarz*" nadają się do somina- 
rjów nauczyoiolskiah i samokształceni*

„Komediantka” Wł. St. Reymonta ukazał* *ię 
obecnie w wydaniu czwartem (Nakł. Gebethnera 
i Woillfa ).

R o lia iiłlc ) pop ierajcie
sw oje  pism o Godzienne

Ruch robotniczy
Z żyda paitji

C, K. W.
W śrtfdę 5 b. m, o godz. 5 pp. w lokalu 

Z. P.P.S. odbędzie się posiedzenie Central­
nego Komitetu Wykonawczego P.P.S.

Sekretariat Generalny.
DZIEŃ K OBIET.

Masowo zebrania kobiece.
iW ułbiegfym i bieżącym tygodniu odbył się w 

większych środowiskach robotniczych szereg ma­
sowych zebrań kobiecych v< sprawie „Dnia ko­
biet". I

Między innemi odbyły się zebrania: w  Związ­
ku metalowców, u Norblina, w fabryce jedwabiu 
na Czerniakowskiej; na dzielnicach: Praskiej i 
Czerniakowskiej.

Przemawiały tow. tow : dr. Budzińska - Tylic­
ka , Chmielewska, Szymanowska, Woliniewska i 
Zrcijćńska Wszędzie wybrane zostały podkomitety

W poniedziałek dn. 3 marca.
Wola - Czyste — o godz 7 wiecz w lokalu, 

Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy Wola - Czyste. 0  godz 6 pp. po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego.

Powązki — o godz. 7 wiecz w lokalu, Oko­
powa 30 m 16, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S. o godz, 7 w lokalu 
O K R , Al. Jerozolimskie 6, odbędzie cię po­
siedzenie komitetu.

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz., d  Grójec­
ka nr 59 odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy Ochota, na które® tow Kowalew wygło­
si odczyt.

We wtorek dn. 4 b. m.
Dsielnica Czerniakowska. O godz. 7 wiecz., u). 

Czerniakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Czerniakowskiej, na leiórem 
to w. Kowalew wygłosi odczyt

Ruch zawodowy
Rada Zawodowa m. Warszawy.

Od dnia 1 stycznia r. b. funkcjonuje 
przy Radzie poradnia prawna dla członków 
klasowych zwązków zawodowych. Porady są 
udziela e w środy i piątki od godz. 7—8 w 
lokalu Rady przy ul. Wareckiej nr. 7, we 
wtorki od g. 8—9 wiecz. w lcfcalu Związku 
metalowców przy ul. Leszno 53 i we oz wart­
ki od g. 5— 6 w lokalu Związku prac. gazo­
wni (Kredytowa nr. 3).

Członkowie związków winni mieć od 
zarządu swego związku pisemne polecenia 
do Poradni prawnej.

Sekretarjat Rady Zaw. m. Warszawy.
Ze Zw, zaw. dozorców domowych. Zarząd: Z w. 

zaw, dozorców domowych zawiadamia, że dziś o 
godz. 2 po poł. w sali Związku pr*y ud Leszno 48 
odbędzie się ogólne zebranie członków.

Ze Związku pracowników gastronomicznych.
Na ostatniem zebraniu Związku pracowników ga­
stronomicznych 1 omawiano sprawę redukcji perso­
nelu w restauracjach. Jak  się bowiem okazuje re­
stauratorzy, redukując kelnerów, przyjmują w wiel­
kich ilościach pracowników młodocianych, co 
krzywdzi kelnerów' obarczonych rodzinami Posta­
nowiono opodatkować członków Związku na rzecz 
bezrobotnych, którydh ilość obecnie wynosi 30%. 
ogółu pracujących, (w).

Baczność robotnicy drzewni) Fabryka Lewiń­
skiego we Lwowie wypowiedziała pracę wazyslkim 
robotnikom z tego powodu-, że nie chce płacić we­
dle wskaźnika, i ogłasza *ię w dziennikach, że po ­
trzebuje robotników do pracy w akordzie Nie na­
leży tam przyjmować pracy aż do zakończania 
konfliktu.

Strajk garbarzy w Wilnie*,
W  Wilnie trwa już 5-ty tydzień strajk garba­

rzy. Wszelkie próby robotników, by doprowadzić 
do zlikwidowania zatargu, rozbijają się o  opór 
przemysłowców, którzy zerwali umowę zbiorową! 
a o nowej umowie zgadzają nię mówić wówczas 
dopiero, gdy robotnicy przystąpią do pracy! Wśród 
robotników panuje zupełna solidarność i decyzja 
wytrwania w walce.

Baczność kapeluaenicyl W niedzielę dn 2 mar­
ca, o godz. 11 r. przy ul. Leszno nr. 53 odbędzie 
się ogólne roczne zebranie członków oddziału. 
Sprawy ważne.

Ruch kutt.-oświetowy.
Odczyt tow. sen. Posnera. (Kor. w ij. W dn. 22 

b. m. w Krakowie, w sali Zw. rabaniczych, przed 
licz nem d-udytorjum złoioraem z robotników i in te­
ligencji, tow. Posner wygło*,} odczyt p. t. „Zwycią- 
siwo Macdondda w Anglji" p rełes[eirt u ^ ^ ł  w/  
szerok.m rzucie historycznym rozwój socjalizmu w 
Anglji od czasów Czartysiów, dzieje powstania Par- 
tji Pracy. Nakreślił dalej dzieje świata czasu woj­
ny i w okresie powojennym i na tem szerokiem po­
dłożu umieścił tow. M a c d W d a  Opowiedział jego 
biografię, mówił o  )<•£„ teoriach, jego programie 1 
zamiarach. Mówił obszernie o Lidze Narodów. Od. 
c*yt fcrwał bdiirko dwie gadziny. Cay Mac Donald 
wykona swój programs, trudno przewidzieć. Najgor­
sze rzemiosło — kończył tow. senator Porosr — to 
rz.m:*»ł» proroka. Ten syn ryWka z imjVfirdztoj 
isa pół ec  wysm:ęt*g» cyplu ScłcoeH. mAt*Tt*w*iry 
w bu : ach i wichrach ■nieskończonej zimy, człowiek 
silny i zdecydowany mnie wiele dokonać. Miejmy 
nadzieje, że wytrwa. Rzecz jedna ni* ulega żadnej 
wątpl.wości: serca klasy pracującej całego świata 
*ft PrrY Ramsay Mac Donaldzie.

Odczyt zamknięty został tym’ akordem — op­
tymizmu. Proszony przez licznych słuchaczów to­
warzyszów, przyrzekł, że jeszcze przed końcem 
marca odwiedzi organizację krakowiską.

T. U. R. w Zamościu.
W  Zamościu odbył się, staraniem sejmiku po­

wiatu zamojskiego w dn. 24 lutego wielki wiec o- 
świałowy. Wielka sala i galcrje po franciszkańskie­
go klasztoru wypełnione zostały kilku tysiącami 
osób z pośród miejscowej inteligencji, robotnikami 
i włościaństwem z okolic. (Po wygłoszonych refe­
ratach zabrał głos w imieniu T. U. R. tow. poseł 
Piotrowski mówiąc o budżecie min. oświaty i  o 
znaczeniu i iząkresie pracy T U R.

W Zamościu od miesiąca istnieje oddział T. 
U IR., który dzięki inicjatywie tow. Świętkowiskie- 
go i zapewnionej współpracy ze ' strony miejscowej 
inteligencji na pomyślne widoki rozwoju.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka
kwituje z następujących ofiar: H. B. 10 milj., Jako 
kara: Tomaszewska 4 milj., Bukowska 4 « ilj„  Klim 
4 raili,, Kryszkiewioz 4 milj, Wieniarski 4 ‘ milj., 
Skrzypczyński 4 milj,, Lichota 4 milj. Rofootn. 
Związek Stow. Spółdz. 3.575.000.

■ ___________

G l o s y  c z y t e l n i k ó w .
Skarga pracowników fabryki pilników „Hossyb" 

w Żbikowie.

Dn, 9 lutego r. fo. t j w dniu wypłaty 2-tygod- 
mowych zarobków w kantorze fabryki pilników 
pod firmą „Hossyb” w Żbikowie powstał zatarg 
o niezaliczenie nam dodatku drożyżnianego 31,72 
proc. za II połowę stycznia r. b.

W spółwłaściciel fabryki (Henryk Homer, (od­
mawiając nam przyznania powyższego dodatku, jak 
to najczęściej dotąd robił—nie ohcąc kategorycznie 
odpowiedzieć na naoze pytanie: czy uchwała Urzę­
du Statystycznego obowiązuje go i nie ohcąc z 
namż wogóle w tej sprawie rozmawiać — skierował 
się do wyjścia. Ponieważ zaś nie mógł się <l łatwo­
ścią docisnąć łatwo do wieszadła po palto i kape­
lusz, pod .któremi staliśmy ścieśnieni wskutek cia­
snoty pomieszczenia, wybuchnął z furją „bydło 
psiakrew” — i, trzasnąwszy drzwiami, zamknął się 
w gabinecie.

Gdy po takiem potraktowaniu robotników, o- 
burzenie nasze wyraziło się w protestach, Hozer 
po chwili wyazedł z gabinetu i zaproponował wy­
sianie z pośród aa* 3-ch delegatów do Zarządu w 
Warszawie.

Ponieważ sprawę tę  ̂ jak zazwyczaj przy tego 
rodzaju zatargach, które powtarzały się u nas pra­
wie co miesiąc chcieliśmy załatwić na miejscu P 
H., na skutek naszej odmowy co do wysłania de­
legacji do Warszawy telefonicznie wczwiai policję.

Przybyły na czele policji podkomisarz pu Gl- 
cza - Grabowski, przeprowadziwszy pcrticję przez 
zwarty tłum robotników w kantorze i zostawiw«zy 
ją w ozyku bojowym z karabinami, za barjenką. 
przegradzającą kantor od robotników:, udał się do 
gabinetu Hozera na poufną naradę. Następnie po 
dłuższej naradzie, wyszedł razem s p. Hooaerem, 
i tonem komendy zażądał od na*, abyśmy wyszli 
z kantoru, w przeciwnym razie użyje broni. Obu­
rzeni niczem nieusprawiedliwioną z naszej atrony 
groźbą użyci* broni sta 4o, że się legalnie dopo­
minamy o to c* nam się prawnie należy — zażą­
daliśmy spisania protokołu, że Hozer odmawia 
przyznania nam wykazanego przez Urząd Staty­
styczny dodatku 31,72 proc. W odpowiedzi na t a  
p. podkomisarz zaczął usprawiedliwiać stanowisko 
Hozera, a co do prolokulu, oświadazyi, że już jego 
rzecz, co erobi.

Następni* p Hozer urządził zgromadzonej po- 
beji poczęstunek z wódką za 25 milionów, wobec 
czego bojąc się skutków tego picia zrezygnowaliś­
my z niedouczonego dodatku drożyźnianego i przy- 
jąweizy krzywdzącą zapłatę, rozeszliśmy się do do­
mów

Podając powyższe do wiadomości Gł. Komen­
dzie Pohcji Państwowej, prosimy o zbadanie poru­
szanych faktów, przedcwszystkiem zań, wysoce 
nietaktownego, według nas, zachowania się podko­
misarza Olcza-Grabowakiego. Obecny był przy 
tem personel urzędniczy a mianowicie: kaśjerka, 
p Wanda Świtki*wic*, majster, kierownik fabryki 
p Stanisław Modrzejewski i córka jego p, Halina 
Modrzejewski.

Robotnicy fabryki.
Następuje 45 podpisów.

Czasopisma nadesłane.
„Przegląd bibliograficzny” dwutygodnik. Rok 

X, Nr. 14.
„Głos rezerwisty" (dawniej „Podoficer rezer­

wy") R. II, Nr. 1 (7), Warszawa
„Nowe drogi”, czasopismo poświęcone spo­

łecznej miłości. R. IV, Nr. 2-3. Łódź. Redaktor i 
wydawca Franciszek Olszewski

Punkt widzenia religijno - postępowy. Pismo 
zwalcza klerykalizm i watecznictwo.
„Myśl wolna'’. Organ Stowarzyszenia wolno­

myślicieli pol«kich. R. UL Nr. 2 (22).
Dowiadujemy się i  pism* tego, że 23 marca 

c b. w łokalu S. W. P pirzy tri. Królewskiej 
nr. ló  odbędzie się II Zjazd krajowy Stow, 
wolnomyślicieli polskich- Na łamach pisma to­
czy się obecnie dyskusja w sp raw ę zadań wol­
nomyślicieli, P Hemipel chciałby Stow, nadać 
kierunek „klasowy" i ateistyczny Prof. Batł- 
douin de Courtenay utożsamia konsekwentne 
wolaomyślicielstwo z ateizmem, ale jest prze­
ciwny jakiejkolwiek „klaso w ości” w Stow, 
wolnomyślicieli Redaktor pisma p. Józef Lan­
dau tak streszcza swój pogląd: .5 .  W  P. mo­
że być tylko związkiem wolnych ludzi, łączą­
cych s.ę dla obrony swobody swego sumienia 
i prawa do samodzielnego życia, oraz dla sze­
rzenia tych pojęć wśród wszystkich sfer lud­
ności, bez żadnych różnic sianow'ych czy kla­
sowych”.
„Spółdzielca”. R  VI, Nr. 5. Vers la sante (Ku

zdrowiu). Paryż. Miesięcznik, wydawany przez Li­
gę Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża Grudzień 
1923. Styczeń 1924.

Rozmaitości.
Muzyka w pociąga.

Eksperymenty z ulepszeakm nddjnłełefoaów 
są w pełnym biegu. Ostatnio aako-auo azeregu prób 
z radiotelefonem znajdującym aię w pociągu po­
śpiesznym, a połączonym z jcdaaą z głównych sta­
cji rad jot clef oaiczaycJi. Jede* z takich rad ja elefoL 
nów umieszczono w pociągu pośpiesznym, jadącym 
z Paddington do Birmingham i jak się okazało, 
przez oalą drogę, pomimo iż pociąg jod lał z azyb- 
kością £0 mil ang. na gadzinę, słychoć było w'yrai- 
nto muzykę ze stacji londyńskiej; **stępeś* zaś. pa 
zmianie połączeni* — -w trakcie biegu psciągu — 
z* stacją w Birmingham, muzyk* ta zagłuszał* 
uawet huk jadącego pociągu

Eksploatacja węgla na Spltzbergu.
Karrąpanja eksploatacji węgla aa  Spitzbergtą 

podejmie eks:; loatację węgla w porcie Zielonym 
(Green Harbour) jeszcze tego roku latem, E.ksploą. 
taoja zakrojona jest aa wielką skalę i wdtfług przy­
bliżonych cyfr, kompamja spodziewa się stąd n>ca> 
neij produkcji 300 tys. ton węgla.

Of Jiilł filSPlH K,ró!e^ k ż  Ni 31. tatof. B.
ul. Jżlfl H ifin il stnr. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor.
wener. skórne, niemoc płciową. Do 2 oa. 5—7</, w.

Pożyczek
pod mim lisów zMjd

u d z i e l a ,

Oproceiiło vans w łady w nsrhaob
£ boinacihi słouyeh

NHBCzycislska SpOłdzisIola Hredyfowa i rgr. tii
KarszaifcO, Łmiiji Plater 25 (ró3 w*?6inej

tel.: M  10S 22.
godz. u rzęd . n a ra z ie  od 5 —  7 w ieczó r

Wielka zabawa tameczna. \

Dnia 3 marca o godz. 9)4 wjiecz- w sali Stow. 
Techników, Czackiego 3/5 odbędzie się Wielka 
zabawa taneczna na rzecz Schroniska sierot w
Aninie.

Obowiązki gospodyń i gospodarzy przyjęli: 
P4>:: Borowiczówna Jadwiga, Bojko Adela, Dąbsks 
Zofja, Hoclistimacowa Irena, Jabłońska Ewa, Kru­
szyńska Zofja, Kooeczna Jadwiga, Kempnerówna 
Celina, Moczulska Ludwika, Małyniczówna Zofia, 
Nejmarkowa Emilia, Płotnicka Helena. Paschatska 
Hanna, Sakowska Czesława, Staszewska Eugenja, 
Siedlecka Felicja, Trombini - Kazuro M argeriti, 
Zt rębina Natalia.

P^p : po*. Arciszewski T., dr. Datyner H jipo r. 
Di«ti K.. Grundman Adam, po* Gsrdecki Z;i mjr. 
Hochatisn. dr. Kazubski T„ dr. Koneczny Edm., 
pref. Kazuro S t, L*nga Czesław, dr. Małyn cz J ,  
dyr. Moczulski St., mec. Nejmsrk J. T„ mec Pa»- 
ehałski, pułk. Rożen, mjr. Staszewski M iecz; sea 
Siedlecki St„ Sokołowski Michał, med. Szumański 
dyr. Żardocki St.

Zaproszenia otrzymać rnożn* u  powyższych 
p.p. gospodyń i gospodarzy, w Związku ochrania- 
rdc (Martzałkow-ska 53aJ między godz. 6 * 8 ,  oraz 
przy wejściu na salę.

na b. dogodnych warunkach 
1|

najświeższych modeli sezonowych
Chustki, Wełny na suknie
K a p y , O b r u s y  o rez  P ł ó t n a  
w  s z tu o x k a c h  n a  b ie l i ,  

z n ę
p o l e c a

J. MIŃSKI
Twarda 6. m. 49

iiS iS iafcrsja

w podwórzu 1 piętro. 
T el. 134-79.

r^SUaKM^
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N A  R A T 7 I! I
CENT JAK ZA GOTÓWKĘ 

w ielki w y b ó r k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j MANUFAKTURY
MATERJAfcY DAMSKIE MATERJAfcY MĘSKIE MATERJAŁY ZIMOWE FUTRA

Boston, sn^no. Szewiot, Cover- 
coet. Marklzeta. Gahardlna, 
Wełny na suknie, Trlcotina 

(w róinych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 

płótna na bieliznę

Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 
wercoat, Cze-sun-cza, Alpaga. 
Szewiot, Angielskie, sztuczko­
we na spodnie. Tenis (w róż­
nych odcieniach) Malerjały na 

Jesionki,

Plusze fokowe, kasztanków* 
Zamsze. Weloury,
Suberyny, Kastory, 
Doublfasse (w różnych kolo­

rach) Watoliny 
Chustki wełniane

Skunksy. Małpy 
Karakuły, Foki 
Blbrety 
Angory 
Tchórze
Oposy i Baranki

Z TYCHŻE MATERJALÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 
RfcBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE.

Ooky w y b ó r  g o to w y e h  u b io r ó w  m ę sk ic h  i d a m sk ich .
DOGODNE WARUNKI.

C en tra la  
C Ł U G A  Hr.
Tel. I3A-7B.
Na piętrze.

53. J. MIŃSKI
. 25.Fllja t 

O Ł U G
sklep narożny w Gmachu 

Teatru Rozmaitości 
Tek 26 ii-ll,

W a r s z a w a *

Filji więcej nie posiadani,

n m p , Bitlifflw Okrycia Damskie Towary ■aoalanorows
Tricotiny, Adamaszki oraz chustki wełniane

w  w ie lk im  w y b o r z e

poleca ŚS5. S Z I I I jCS
Senatorska 4, brama (sień) parter. 

U w a g a i  F i r m a  g p g y a t u g e  o d  1910 **ol<a>-

ł GfaZUa UJE t i ą  OUdtGU

L O K A L U  S K L E P O W E G O
n a  P R A D Z E ,

Oferty pl«emne snb. „K. C.“ klerów aż
u l.  T a r g o w a .

Akademickie Biu.o Reklamy". S-lo Krzyska 15.

taniej!

na n*»itfo?iodni«!»xyoh w aru n k ach , 
a lisz k a  w e d łu g  n t o i n e ś i i  p ła tn ic z e j  M ija n ia . S p ła ty  d łu g o term in o w e

w*.,.*. tSrjtia ianWt. tafim «** * 1  .raEt 1.51t3Wii te;1;3l!
nabyó można tylko w  P ie r w s z o r z ę d n e j  P racow n i 

ł  dł>"i ■ r _  _  a ć 2 B Sarjańske 1* 8 "»• 3 i •
p .  I .  j j O I l P y G p O *  tel. 257-03. w bramie II piętro.

Wykwintna bielizna damska 
Ponuzachy je d w a b n a  i filu’ecos 
sowa. Wyroby wełniane* tryko
tOW8 ł w sz e lk ą  Irinę  k o n fe k c ję  d a m ­
s k ą  w w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  

z n iż o n y c h  o  3fl%  p o le c a  f irm a

„ M a r y a “
ZŁOTA 16, telefon 274-18, 

(2-gi dom od Marszałkowskiej).

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk la , h o s t ju m fi  
u b iory  m ą sk ia  oraz m a n u fa k tu ra

I I«. „GOLDHAFT
N o w o l ip ie  3 0 ,  m . 3 ,  front II piętro

N A  R A T Y
O krycia , k o stiu m y  d a m s k i : ,  u u io ry  m ą  

■ k ie , j e s io n s i  najlaniej 
u l. 4Ł 0 7A ie  m , <£3.

Życie gospodarcze#
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.350.000-9.250.003— 
Fienki francuskie 391 000 -H87.0QJ 
Londyn 40.l50.000-d99j0.000 
Belgja 337.750 -335.750 
Praga 271.150-264.500 
Szwajcar ja 1 6 2 0 .-00—1.610.000 
Wiedeń 132-131 
Wiochy 403. 0 '-401.000 
Zloty fr. 1 793.000

8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Klasa 5-Ul — 18-ty dzień ciągnienia.

150.000.000 tak. nr. 9283.
45.000.000 mk. n-ry: 5105 46380
15.000 000 mk. nr 30517.
6.000.000 mk. nr. 38758.
3.000.000 mk. n-ry: 13546 42884.
2.400.000 mk. n-ry: 20108 51395 65088
1.800.000 atk. a-ry: 17493 51765 6330L

braniem schodów, pozbawieniem oświetlenia H.p. 
Groźby te stosuje on 1 do lokatorów domu fronto­
wego, znajdującego się w dobrym stanie, dodając, 
ie  zerwie dach i będzie nadbudowywał jakieś ubi­
kacje, jednem słowem zmusza lokatorów terorem 
do opuszczenia lokali. Wobec powyższego lokato- , 
rzy tego do-mu. wnieśli skargę do p komisarza Rzą„ 
du z prośbą o ostateczne nakazanie właścicielowi 
domu naprawy zarysowanej ściany i ukrócenie je­
go spekulacyjnych propozycji wi postaci kupna fo- 
kaE.

KRONIKA
STAN POGODY 

(wedtng danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie — 0*6, najniższa — 13* 3.
Przewidywany przebieg pogody w1 dato dzł- 

aiejszym: wzrost temperatury, odwilż począwszy 
od zachodu ku wschodowi kraju, miejscami śnieg 
z deszczem, wiatry południowo - zachodnie i za­
chodnie, zachmurzenie duże.

Ciągnienie MiljonówkL W« wczorajsze® cią­
gnieniu miljonówki wylosowano nr 4-268.461 sprze­
dany w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warsza­
wie /

Cukier. Rada Naczelna polskiego przemysłu 
cukrowniczego uchwaliła zachować cenę cukru na 
ipierwszą dekadę marca bez zmiany, 7 marca od­
będzie ćę  w nadzwyczajnym komisariacie zwal­
czania drożyzny konferencja cz udziałem przedsla- 
wicieii przemysłu cukrowniczego oraz organizacji 
spółdzielczych, w celu omówienia sprawy przy­
działu cukru wydziałom aprowizacyjnym miast i 
ogólno - krajowym związkom spółdzielczym w m. 
marcu. (b).

Zmiana lokalu prokuratora. Lokal urzędowy 
prokuratora przy Sądzie apelacyjnym w Warsza­
wie wraz z kancelarią przeniesiony został na p'ac 
Krasińskich nr. 3, przyczcm telefon w gabinecie 
tegoż prokuratora nosi Nr. 71-33, zaś teleion kan 
eeiarji Nr, 71-47.

Kwiatki mieszkaniowo. Właściciel domu w. 10 
przy uL Podwale, p. Gl3cer, wbrew nakazom ko­
misarza Rządu nie przystąpił do naprawy rywują- 
sej się ściany w olicyoie tegoż domu. Natomiast 
wywiera pre«ję na lokatorach, grożąc im usumę- 
jejem, a. w razie niewykonania jego żądania, roze­

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Z cyklu nie­

dzielnych wykładów „Collegium Publicum" dn- 2 
marca odbędzie aię o godz. 12 w pot w sali po­
siedzeń Tow. Naukowego w pałacu Staszica (No­
wy Świat 731 wykład prof. St A. Kempnera p. t 
„Teorja pieniężna Marksa w świetle zaburzeń wa­
luty".

Kolo Wioślarzy Warszawskich zawiadamia 
swyoh członków o zebraniu rocznem, odbyć się 
mającem w da 9 marca 1924 r. o godz. 10 rano, 
Miodowa 14.

Powtórzenie odczytu „Gdy byłem Cow-Boy‘em“. 
Na żądanie publiczności Zarząd Oddziału War­
szawskiego Polskiego Czerwonego Krzyża urządza 
w dn. 6 marca (czwartek) w aali Tow. Hygjenica- 
nego. powtórzenie odczytu G. N. Ordona (Giżyc­
kiego) p. t „Gdy byłem C ow JB oyW . Bilety są 
tfo nabycia w biurze Oddziału Warszawskiego P. 
C K . Mazowiecka nr. 9 i u Chodowieckiego, Kra­
kowskie - Przedmieście nr. 9, teł. 9-89.

Polskie Towarzystw o teozoficzne. Dziś o godz 
5 po poł. w sali „Głosu Prawdy" (Szpitalna 1) od­
będzie się pogadanka p. t „Jak zwalczać troskę 
tycia codziennego**.

Akademickie Kolo Esperantystów zawiadamia. 
II pierwszy wykład początkowego kursu odbędzie 
«ię jutro dn. 3 marca o godz. 5 m 45 puakt w lo­
kalu Strzechy Akad. (Nowy-Świat 21). Dalsze za­
pisy przyjmujemy w godzinach wieczorowych i 
przed wykładami.

Kolo Młodzieży Fflareckiej odbędzie zebra­
nie jutro dn. 3 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu No- 
wy-Świat nr. 60 m. 3a

Odczyt Kaden - Bandrowskłego. We wtorek 
dn. 11 marca w sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 
31 wygłosi odczyt p. Juijan Kaden - Bandrowski 
na temat „Literatura w życiu współczesnej Pol­
ski". Bilety do nabycia w księgarni ‘Robotniczej, 
ul Wspólna nr. 17, i w administracji .^Robotnika". 
Warecka nr. 7.

Potok. Czerw. Krzyża urządza dziś dn. 2 marca od 
godz. 5 do 9 wiccz. czarną kawę z  tańcami w dol­
nej sali hotelu Europejskiego

Pożegnanie karnawału w Związku Handlow­
ców (Sienna 16) dla członków i wprowadzonych 
gości odbędzie «ię we wtorek 4 b. tu. od godz. 9 w.

WYCIECZKI:
Z kursów dla dorosłych m. st. Warszawy. 1)

O godz. 11 rano wyruszy pod kierunkiem p. Czer- 
wijowskiego wycieczka do Biblioteki Publicznej 
Zbiórka przy wejściu do Biblioteki (Publicznej (Ko- 
szykowa 26). 2) O godz. 10 rano pod kierunkiem
p Stamirowskiego wyruszy wycieczka do Zamku 
Zbiórka przy weijściu w przedsionku Zamku. 3) O 
godz. II m. 30 rano p. Sta mir owaki poprowadzi 
wycieczkę do Muzeum Narodowego (IPódwale 15). 
Zbiórka przy wejściu do Muzeum. 4) O godz 10 
rano pod kierunkiem p. Czasznickiej odbędzie się 
wycieczka do Zachęty Sztuk Pięknych. Zbiórka 
w gmachu Zachęty. 5) O godz 11 rano p. Rosiń­
ski poprowadzi wycieczkę do gmachu sejmowego. 
Zbiórka w przedsionku sejmowym. 6) O godz. 11 
rano p. Targoński poprowadzi wycieczkę do Mu­
zeum przyrodniczego — Krak -Przedm. 26—gmach 
Uniwersytetu . Zbiórka w przedsionku Muzeum 
przyrodniczego. 7) O godz. 14 rano p Zwolakow- 
ski poprowadzi wycieczkę do Politechniki. Zbiór­
ka przy wejściu glównera od ulicy Polnej. 8) O 
godz. 4 pp. w lokalu Kursów dla Dorosłych, Ogro­
dowa 69, p. Jahołkowska wygłosi odczyt „O Ja- 
ponji“.

Wstęp na odczyty dla wszystkich, wstęp na 
wycieczki tylko dla słuchaczy. Opłata wynosi 100 
tys. marek

poczerń odjechał. O godz 8 rano woźnica powróci! 
do stajni na ul. Nowiniarską, pozostawił wóz » ko­
niem, a sam ulotnił się.

Okradzenia sklepu 1 aresztowanie. ’Właściciel
maga/vnu konfekcji damskiej p. f. „Jlalana , Lejzor 
Szewiec, przy uL Elektoralnej nr. 5/7 stwierdził 
wczoraj, że rano sklep jego okradziono. Pc oblicze­
niu Szewiec stwierdzi! brak 80 swetrów damskich, 
100 sztuk bielizny, 25 bluzek etaminowych. gar* 
aiiurów datiecitmych oraz 10 luzj-nów puńczocn w  
związku z kradzieżą aresztowano: Kazimierz*
Ateinborskiego, syna stróża i Bronisława Petersa, 
introligatora z tegoż domu

Z sądów.

WYPABKL

Z Towarzystwa ekoajomintów f statystyków 
polskich. W poniedziałek dn. 3 marca, w lokalu 
Towarzystwa (Jasna 19) o godz. 6 ®a. 30 wiecz., 
odbędzie się odczyit doktora Józefa Zielińskiego 
p. i . „O hyigjjenie pracy"

ZABAWY.
„Czarna kawa". Komitet opieki nad oświatą 

w szpitalach wojskowych przy Oddziale Warsz.

Nieszczęśliwa sublokatorka. W domu nr 13 
przy ul. Książęcej Barbara Malewiczowa, subloka­
torka, została wyrzucona z mieszkania, wobec cze­
go zamieszkała w korytarzu ogólnym. Wczoraj Ma­
le wieżowa na kilka minut wyszła na ulicę, pozosta­
wiając rzeczy swe bez dozoru. Gdy wracała z mia­
sta zauważyła na schodach kobietę z koszyczkiem. 
Malewiczowa zatrzymała ją, w koszyku zaś znala­
zło swoje ubranie. Ujętą złodziejkę odprowadzono 
do XIII komisariatu, gdzie okazało się, że jest to 
zawodowa złodziejka.

Zbiorowe zaczadzenie. Ptfey u!L Warmińskiej nr. 
4, wskutek wadliwie urządzonego szybra przy ku­
chni, zatruli się wydiziclającym się czadem węglo­
wym Izaak Szpecbt i Pinkus Szpecht. Lekarz Po­
gotowia. po zastosowaniu odpowiednich środków, 
przewiózł zatrutych y  etanie ciężkim do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

Okradzenie składu futer. Wczoraj w południe, 
gdy właściciel składu futer i okryć damskich, Her­
man Wachter przyszedł do sklepu swego przy uL 
Miodowej nr. 25, zastał wystawy otwarte od we­
wnątrz, zaś pod wystawą otwór wskutek wybicia 
desek od strony piwnicy. Narazie stwierdzono brak 
9 szali elkowych, palta karakułowego damskiego, 
4 marynarek futrzanych, kilka garniturów futrza­
nych i większość kołnierzy futrzanych— wartości 
przeszło 50 miliardów tn Sprawcą kradzieży okazał 
się woźnica Wachtera, Stefan (nazwisko niewiado­
me), który zaledwie od miesiąca pracował u niego. 
Mając dorobiony klucz, „Stefan" wczoraj o godz 
6 rano przyjechał wozem Wachtera, wszedł do pi­
wnicy, wyrwa! deskę, przedostał się do sklepu1, 
skradł najcenniejsze okrycia, spakował je w kosz.

Echa 6 listopada wc Lwowie.
Po wyroić u, wydanym w I-ej instancji 

na tcw. Skakuka, a który zasądza go jody" 
nie za występek zbiegowiska, Prokuratura! 
wniosła odwołacie, domagając się zasądze­
nia tow. Skclaka za zbrodnię  gwałtu  ptt«* 
blicznego oraz za w ystępek  wdania się W 
kłótnię z organami policyjnem i.

Wskutek tego odwołania, odbyta się uf 
pomedziaiek 25 b. m. rozprawa przed Try­
bunałem odwoławczym we Lwowie, które­
mu przewodniczył radca M ayer, oskarżaj 
prok. Sopolnicki, broni! tow. dż. H ersztal.

Tow. dr. H ersztal w dłuższym wywo­
dzie 'prawniczym wykazywał bezzasadność 
odwołania Prokuratury i domagał się uwol­
nienia tow. Skalaka. w najgorszym razie u* 
trzymania w mocy wyroku l-ej instancji.

Trybunał utrzym ał le i  w yrok w  m ocy 
i nie uwzględnił zażalenia Prokuratury, w y­
m ierzając tow  Skalakowi jedynie za w ystę­
pek zbiegowiska karę 7-dniowego aresztu, 
zamienianą na grzywnę w  kwocie 70 miljo- 
nów, z w liczeniem  do kary 2-dniowego a- 
resztu  śledczego.

Teatr i muzyka.
Teatr W ielki Dziś o godz. 3 po poł „Jaś i

Małgosia" i balet „Wieszczka lalek". Wieczorem 
„Faust" a „Nocą Walpurgji". >- «*

Teatr Rozmaitości. Dziś ł jutro wieczorem 
„Zbuntowana". Dziś po pel. po cenach zniżonych 
„Ptak"

Teatr Reduta. Dziś o godz. 12 w poł. 5-ły po­
ranek „Dawne czasy", piosenki staropolskie W 
kształcie scenicznym. O godz. 3 m 30 po pot 
po cenach zniżonych „W małym domku . Wieczo­
rem „Dom otwarty"

Teatr LetnL Codziennie „Pan naczelnik- tą

* “• Dziś o godz 4 po poŁ p« cenach zniżonych 
„Papa ,

Teatr PolskŁ Dziś i jutro wieczorem ,.0d po­
ranku do północy". Dziś o godz. 3)4 po poi. po 
cenach zniżonych „Wiera Mircewa . ^

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc".1 
Dziś o godz. 4 po poł „Sześć poataei areauaaych 
w poszukiwaniu autora".

»
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Tsatr Komedja. Codziennie „Cudowne cne- 
dfno". Dziś o godz. 4 po poł „Kochanek od .ser­
ca".

Teatr NonroścL Codziennie „Frasgurta".

Teatr Wodewil. Codziennie „Najpiękniejsza s 
kobiet''.

Teatr im. Fredry. Dziś o godzinie 12-ei w 
P o l „Królowa Śnieżka". O godz. 4 po poł. „Care­
wicz" Wieczorem „Chata za wisią".

Teatr Popularny. Dziś po poł, i  wiecz „Wier­
cą kochanka".

Teatr Stańczyk. Dziś dwia przedstawienia 
„Szopki Brztichosławickief i programu składane­
go 0  godz. 5 m 15 (ceny zniżone} i 9 m. 15 (ceny 
zwykłe)

Qui Pro Quo. Codziennie doskonały program 
składany.

Z Filharmon{i. Dzisiejszy poranek muzyczny 
wypełnią utwory muzyki francuskiej. Solistką b ę­
dzie p. Zoifia Zabiełło - Mazurkiewiczowa (śpiew). 
W programie Taniec szkieletów Saint-Saensa. 
Dwie suity Bizeta ^d lez jank i”. Marsz Rakoczego, 
Taniec sylfów Berlioza i in.

Na popołudniowy koncert symfoniczny złożą 
się dwa arcydzieła literatury orkiestrowej: piąta 
symfonja Czajkowskiego i „Ekstaza" Skrjabina. 
Dyryguje G, Fitelberg £

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Rococo. — „Koniec Troi“.

W  „Rococo"’ wyświetla się obecnie ciąg dal­
szy epopei o pięknej Helenie, królowej greckie!).

Część druga tak jak pierwsza odznacza się 
dużym smakiem artystycznym, szeregiem ładnych 
zdjęć i pewną dozą historycznych wiadomości. Ca­

łość je«t efektowna, niebanalna, o zakroju peda­
gogiczno - pouczającym.

Strona zewnętrzna oczywiście jest niezrówna­
na. Zdjęcia, a  (zwłaszcza widoki i sceny rodzajowe 
obmyślono starannie, a wykonano z dużym nakła­
dem trudów no i kosztów. Szkoda, de gra artystów 
nie |ect zupełnie zadowalająca. „Eosla" Gajd*- 
row  stokroć bardziej czaruje we Óraka. roi w łck- 
syeznej tunice, a jego urocza partnerka „obnosi 
swą urodę" — i nic więcej. Od artystki, marąeej W 
awych rękach rolę tytułową, wymaga się przeważ­
nie nieco więcej.

' I Spłaty długoterminowe
J|4 część przy kupnie

Gotowe ubiory cywilne i wojskowe —  okrycia damskie —  ubiory dziecinne* 
Wykonywamy ubiory i okrycia we własnych pracowniach pjg. miary.

R&ałerjafy męskie: kamgarny, bostony, koweikoaty, korty, materjaiy wojskowe, 
f r a t e r j a ł y  d a m s k i e :  gabardiny, cap, szewioty, satyny, wełny, trikotina w kolorach. 
Płótno w sztuczkach, materjały bieliźniane, kołdry watovye, firanki, chustki wełn.

Gotowa bielizna męska i damska*

na wprost 
ul. Bielańskiej.

e t h. K u r c a n  DŁU®n 50w  p o d w ó r z u

NA RATY
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska  
Bielizna damska i męska  

Gotowe damskie i męskie ubiory
Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

aa silą!? ipterńwe w mMpoi® i zMjd n

B3, ol. Mm Ir. 8 i Midi 8r. 3. 'ć
T e l e f o n  1 5 2 * 2 0 .  ^

Oddział: Poznań, Szewska 11. \ Telefon 50-41. 
U w aga: W ażne dla Prow incji.
Urzędnikom państwowym 1 kom unalnym  całej Rzeczpospolitej Polskie) 

wydajemy towary na podstawia legitymacji.

K i n o
^  C h m ie ln a  9 , t e ) .  S il* . |  Dwa światy
P o c s n t a k  o  g o u 'z . 4 - e j  p a n o ł .  ^    ^

2 5 c(o

Dramat życiowy w 10 potężnych aktach na tle
prawdziwego zdarzenia.

Wykonawcy ról g‘ównych: flrcyks ężntczka H en­
ny P ortom , Sy«e , Ghelta" C r n c e t  J o u tz ,  
Rab! A. fttor w e k i (art. irupy Wtleń-kieJ).

4-ia
T A N I E J  SitgaltJBiatHE 2 5 “|0

część przy f J  M  BŁ “f  W
kupnie ™  1  W I

okrycia damskie i obiory męskie
W pracowni T w a r d a  2 0  m .  lO , w podwórzu na prawo, I-sze piętro.

J. Branicki
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a m  p u n k tu a ln ie .

U w a ja i  W eekj udostępnienia jaknajszer- 
szyrn sforom bywalców klnamatograficz- 
nych pokazu filmu, Dyrekcfa uzy kala pra­
wo redukcji cen o połowę w godzinach od 

4-e| do 6.30,

Za
każde

Wielka Wyprzedaż
pierwszorzędnych towarów

p o  c e n a c l i  k o u k w r e n c y j n y c h
P ł ó t n a *  Na suknie i kostiumy damskie.

dajemy 
towary za

Każdy ma m ożność ubierać s ię  TANIO i wykwintnie jedynie w firmie

99 Niecała Ns 2,
t e l .  2 8 3 - 0 3 .

n a  s a ł a t y
długoterminowe

Okrycia I Kostjusny damskie, sukna, Korty, Krepy.
yetowe i na zemó^ienierir m?S 8 K0’£*pr ^3t!i*jwa własnych pracowniach, Basarołny,

podług ostatnich modeli. Ad*meszki,
Krój wykwintny. Robota solidna. M e t e r j a ł y

U w a g a  i Podczas obiadu od godz. 1 i pól — 3 pp. magazyn zamknięty.

> >w>wŵ niw iiivaiii vww wmi vi I n i n v  V

„ P O L S Z Y K '

NA RATY

Płótno na bieliznę 
Zefiry na koszule 
Tyk na wsypy 
Oxford pościelowy 
Flanela 
Dymka 
Surówka 
Obrusy
Kapy pikowe 
Prześcieradła

1.800 000 mtr.
1.800.000 „ 
2.350 0J0 „
2.000 OCO „ 
1.700 100 „
2.200.000 „
1 700 000 „
8 000 000 „

10.000  0 0 0  „  
7.000 000

Jedwabie:
18^X50 000 mtr. 
18 0 0.000 „ 
20.UX3 000 „ 
20.000 000 ..

Cnustki puszyste 10 I 20 miljonów

Ubraniowe Meptun 
Karo

ii a
6.000 000 mtr. 
9 000 000

Crepe de Chfne 
Messelin Duchesse 
Satm Duchesse 
Crepe G ecrgette 
Bostony damskie

pełnej szerokości 14000 000 „ 
Bostony kostjumowe 

czysty kamgarn 20.000 000 „ 
Bostony bielskie
w najwyższych gat. 32 000C0D . 

Gabcrdina czysty kamg. 18,20 mil. 
Wełny matowe 14.C00C00 mtr. 
Szewioty po 4, 5 1/, i 6 miljonów. 

u b r  a n I a»
Boston wełniany

4 !a część przy kupnie!
N A  R A T Y  do 4-ch miesięcy
wykwintne ok ryo ia  d a m sk ie , ubiory m ę sk ie  i d z ie c ię c e

w wielkim wyborze po cenach Z n a c z n i e  ZHiŻOn y  r.h

9 9

Konkordja 13.000 000 Krepa

ii
karrigarn

14 0Q0.0T0 mtr. 
20 OOO.COO „ 
4 0 0 0 0 0  K) „ 
40.100.000 „

D ł u g a  2 3
w e jś c ia  z  f r o n tu  
i p r z e z  b r a m ą .

Du±y wybór- m a « e r |a łó w  na u b ra n ia  m ę s k ie  i d a m s k ie .
UWAGAI O b e to lu a k l  z « 4* « " J o h  i p o w i e r z a n y c h  m o t o r j a l ó w  w y k o n y ­

w a m y  n a  ż ą d a a  o  w  p r z a c i ą  <u 24 g o d z in .

i Wiele Innych towarów.

WARSZAWSKA KONKURENCJA Sp. z ogr. odp.
64  Nowy Św iat 64 . m. Z w racam y uw a^ę r a a d r e s -

N A  R A T Y
U b io ry  m ę s k ie ,  o k r y c ia  d a m s k ie

u, . . , Zamówienia.
■ni - *£wnr6w rn»''ufakturowych kraf. t zagranicznych.
M. SOBOL, Świętokrzyska 34, rćg Jasnei

vis-a-vis P. K. O.

i
usuwa krem „ M U H U N A 1,
nie plami bielizny, posiada miiy 
zapach J . WEROCZY, Bednarska 
Jó 13. Apteko. Żądać wszędzie



8 R  O  B O T ’N ' I  K. m e a z n a a , 2 m a rc a  r a r e  r .
nr. ot

Na Raty! Za Gotówkę!
UW JIGIU Panowie i panie proszą przyjść i przekonać 
sią żo najsolidniejsza firma, najlepsza robota z angielskich

i krajowych matcijałów.

U biory m ęsk ie , jesionki, saw
Okrycia damskie, o s t a t n i e  m o d e le .

■ Saterjaty  m a n u fak tu ro w e  na inpjlljffl WMStetS 
poloca M . RO SEM BLU M  Pańska 6 m. 8.

4 -ta  c z ę ś ć  p rzy  ku pnie!
N A B A T Y n a  n a j d o g o d n ie j s z y c h  

w a r u n k a c h

wykwintne Okrycia Damskie Kostjumy ©raz Ubiory Męskie
s z  a  D l / T T f i  K arm elicka 17 m. O

p o leca  J H  I m  R zk . k J  w bramie, I piętro.

Czytajcie uważnie!
,mji i » i~"~» ~rr .,

N abyć m o g ą  w s z y s o y

Na Raty
tylko na

KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 
parter, brama, t e l .  503-47 ,

Wszelkie materjały męskie I 
damskie, krajowe I zagraniczne
Okrycia i kostium? damski! 
Garderób; męską, futra gotowa 
KgdUc]; damską i la lm s i
Eieiizn; gotowa męska I dam­

ska fantazyjna.

t o r b y  p a p i e r o w e
do k a p e lu sz y , c z a p e k , k o n fe k c ji,  g a la n te r i i  i t. p. poleca

„ P r o m i e  ń “
n n  K A R M E L I C K A  O C  m .  11.
d i t l i  1 sze piętro, tel. 115-27.

|Na Raty!
T y s i ą o e  o s ó b

przekonało się. że najtańszym 
źródłem zakupu gotowej odzieży 

męskiej jest

Mili hawittlll Kajler
M o k o t o w s k a  3 2 .

posiadamy
ubiory męskie, 

palta jesienne 
reg'any na futrze j t. d

Również posiadamy wielki wybór 
m a te i- ja łó w , ria które przyj­

mujemy zamówienia. 
WYKONANIE PUNKTUALNE.

Uwaga!!
i usoli

N A  R A T Y ! !
M a ł a  z a l i c z k a .  S p ł a t ,  d ł o g o l e r m i a o w o .

V l f S Z V B t k t m  bez wvjatku daję pierws orzędne
UBIORY MĘSHlE, OKRYCIA DAMSKU I fastpy
n a jm o dn ie jsze  PALTA pluszowe, gotową BIELIZNĘ, SUKNIE: che- 
vtotowe. qabard inow e i trykotlnowe, J e « ł t » - b l e ,  ob iusy  biate i ko­
lorowe: kapy na łóżko oraz materja ły  krajowe I zagraniczne: kam- 
garny. bostony, satyny, chevioty. covercoaty. gabardlny. wełny, 
ep o n g e  I Inne. na .tanlej i n a jdogodn ie j  tylko w prywatn. mieszkan.u
s - t o  J e r s k a  30* m . -49, 3d a  b ram a, parter.

ISA M A T Y
Wielki w ybór 

okryć damskich i ubiorów męskich
K ołdry w a to w e  1 S u k n ie  1 b luzk i
Kapy i o b ru sy  I C h u stk i jesienne 1 zimowe
P łó tn a  w sztuczkach |  F ira n k i  różne

oraz w ie lk i w y b ó r b ie lizn y  d a m sk ie j , m ę sk ie j i p o ś c ie ­
lo w ej —- NAJTAŃSZE ŻńÓDLO

Plac Trzech Krzyży Nr. 11, F. KAHAN
(jwega: p.p. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem legitymacji

Dl

NA RATY i nie drożej jak 
za gotów kę

O krycia d a m sk ie  I k o s tju m y  najnowszych fasonów, wykwint­
nie wykonane w wielkim wyborze poleca

J. W OŁKOW 1CZ, E le k to r a ln a  14  m . 83
mieszkanie prywatne w  2-iem  p o d w ó rzu  w p ro s t b ra m y .

N A  R A T Y  55 t _  .
Wszelkie towary manufakturowe, sukna, wełny sukniowe, boston, 
kamgarny na garnitury męskie i kostjumy damskie, szewioty, ga­
bardlny, koi ty, trykotiny we wszystkich kolorach oraz towary białe 

w 7nan«i_firmle
„ E K O N O M J A  B L A W A T N A “  
A d r e s :  S i e n n a  8 4  i t i .  6 7 ,  1 p i ę t r o .

Uwaga II Tanio bo prywatne mieszkanie. Dojazd tramwajo­
wy: ó, 6. 7, 8, 11, 22.

N a  R a t y  miesiące
Wykwintne u b io ry  m ęsk ie  I o k ry c ia  d a m sk ia  gotowe 1 na

zamówienia poleca firma
. .G w ia z d a ” Hoża 23, sklep.

UWAGA I PP. URZĘDNIKOM USTĘPSTWO.
■"i  *" -

A *KS> JA I f i v i  O k rycia  d a m sk ie  
J N A  I w i a l i  i k o stju m y
pierwszorzędna I solidna robota, gotowe I na zamówienia z wła­

snych I powierzonych malerjałów poleca
K. Prawiuło, Dzika 22 m. 24

w podwórzu na prawo, te lo fo u  176-il.

Ifla R a ty  OT Hau. a s s r “ "
p o l e c a  

Z a k ła d  z e g a r m i s t r z o w s k i
B .  E P S Z T E J N ,  Twarda 34. róg Pańskiej.

Mj rafu i 73 nrtłńw^a *ródło wy|<win»nel J robo,y • na najlepsze 
Su Iflljf I 12 yuliiWag warunki, m orn i dostać tylko w znanej

wytwórni robót męskich I damskich
O. W a a s e r s z t a n d a ,  T w a r d a  I t r .  2 0 ,  m , 25 ,

(lewa oficyna 2-gie piętro). UWAGA: Sklepu nie posiadam.

Na Raty
1 1  K ii  otryt la f tt t  i iirów M d l:
s n n . ” - .* ,*  i |
Płótno  w sz tu c z k ac h  | F irank i ro śno
•raz wielki wybór b i« lizn y  d a m * k ia |,  m ę s k ie j  I p o ó c ic lo -

w « j najtaniej tylno

W sp óln a  Nh 3 ! , S k le p  JW 15.
UWAGAI P.P. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem le- 

|  gttymacjl.

25  ̂ Taniej. 25* Taniej.
Korzystajcie wszyscy!

H a R a ty  i za G o tó w k ę
Ubrania M ęskie, Palta letnie i jesienne
oraz S P O D N I E  w wielkim wyborze gotowe I na zamó­

wienia z malerjałów krajowych I zagranicznych poleca

&ł“ S«u B. Gertner JKSESEJST 22
(róg Karmelickiej).

N a  M a ty
Przy kupnie bardzo małą część zaliczki

Wielki wybór ubiorów męskich I okrjfó damskich
Towary łokciowe, chustki jesienne I zimowe na warunkach najdo­
godniejszych C H .  B U C H , O - i o  J e r s k a  12  m  2 1 , 1 piętro.

R edak to r saczelny d r, F elik s PctL

MWm i Billi!
ul. M a r s z a łk o w s k a  53 

tel. 294-40
poleca w wielkim wyborze

garderobę męską oraz 
sukna, korty i fu tra .

Przyjmuje się wszelkie 
zamówienia 

Wtasna wytwórnia.
Ostatnie modele.

D stawy dla Instyiu ii I w r a j c i  
i K oopm iyw  na s;BGjalaycJ 
* w a r u n k i) .

N a  R a t y
i za gotówkę

o k ry c ia  d a m sk ie  I k o s t ju ­
my najnowsze fasony wiosen­
nego sezonu, pierwszorzędna ro­
bota oraz k o n fe k c ja  w wiel­
kim wyborze, również m a te r ja ­
ły  najprzedniejszych gatunków 

poleca
f. „SznajdermanM

M a r s z a łk o w s k a  53  (bezlitery) 
Obejrzenie nie obowiązuje do 

k u p n i
P.P. Urzędnikom i pracującym

Na Raty!
U biory m ę s k ie ,  o k ry ­
c ia  d a m sk ia  oraz wy­
najmuje różne garnitury
h. Szczvpior 

sklep. S-to K rzysia 35. 
m w m im m m m  

v t s z y s tk lm

NA RATY
GBipii zioti, mm

oraz wszelką b iś u t e r j ę  daje 
ZAKŁAD JUBILERSKI

K R U C Z A  Nr. 2 3
Dla p.p. urzędników specjalny 

rabat.

ia t iD O it  p o f c o - H i t i i s m t t ! !
Najtańsze źródło wełr.y, przędzy 
I bawełny w różnych kolorach 

tylko u S z . C u r te la o h n  
Nalewki 17 m 26 wejście przez sień

30°|, taniej HA RATY wszystkim
05ior? Ustki! I Oaiskte S T 1 A S

obstalunkl z własnych ł powierzonych malerjałów. 
Wykwintna robota.

„W YGODA1* S ien n a  22, sk le p .
Specjalne ustępstwo dla robotników.

A nalizy
oró “ jS-rli Wż

li. fiaitajit. r s i ' s s . s
ka, wlewanim Certy lecznicowe, 
5-7 £ ło ia  43. poprzeczna oficyna

Di. H Lewin
płciowa Niecała 12 Przvjm. od S 
9 ; an o  1 od 2 - 8  w. Panie od 4 -5 .

b. st. ord. szplL 
 ________  wener., skóTy. nie­
moc, Roentgen. JS ielka 6 t óg
Złotej), tei 152-13, do II r. I 4-7'b-

bairfWHfcf r r l l R N N i

I Hiisitniri 'jiiittsn H

UnjClHU na suknie ,  kostjumy, 
n L lfil okrycie i mundurki. 
Tricotiny. Eponges. Adame-zkL 

Satyny. Cli ust ki wełniane. Kapy 
I serwety gobelinowe. 
ntńfNR madapolamv, batysty, 
rLUinfl nansuki, zefiry, obrusy, 
prześcieradła . Materiały na ubra­
nia męskie  w dużym wyborze. 
Najtańsze źródło zakupowi Anto­
ni i BoleMaw Nawara, ChmiernS 
35. przy Marszałkowskiej.

« nvrr,f ł t,j ślubne złote, ścień- 
lilii{jUlil ne zegary daje na 
raty. 1'rzyjmuje reperacje .  Ze­

garmistrz Gutmacher,  Smocza 21, 
m ieszkania  23.

a) mm n '̂̂ zke.̂ :
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wetn- 
traub, Praga- ta rgow a 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 1 od 
4 - 8  w.___________  _
P . r n ł l n m  od 45,0fXJ.( (K).— wy- 
OaiDllan P«edaję. Nowy S w lit
5t»—51._____________________
fhnrnhu weneryczne, rz-żączką 
LDuiUU] leczy się w (akna)krot- 
szym czasie Przyokopowa 43—7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie­
czór. Panie 2 — 4 Dr Roscntah
m it t lk a r s k le  i Ikackie warsztaty 
iULlill golowe. Czajkowski. Ziel­
na 6. __ _

—

B a c z n o ść I Ha raty
ty g o d n io w e  lu b  m le a ię e z n e

UBIORY ŁĘSKIE I DAMSKIE 
C h ł o d n a  2 0  m .  2 3 ,  na parterze.

F r z e k o n a |  c i e  s i ę  11!
u waszych znajomych i przyjaciół 

jak tanio ( na wygodnych warunkach
kupowali na K Ą T Y  

UBIORY męskie i damskie
w sklepie T w a rd a  2 0  łfJDł. IM  112-31.
gdzie również przyjmuje się obstalunkl które wykonywamy w prze­

ciągu 48 godzin.
U w aga n a  a d r e s j  tw a r d a  zO, sk le p  fro n to w y .

Z a k ł a d  L e c z n i c z y
D~ra S. RUB1NROTA,

Graniczna B, tel* 103’88,
P ro m ie n ie  R o e n tg e n a  (prześwietlanie I leczenie). S a lą  la m a  
k w a rc o w y c h  i SolluxVSw. O la te rm ja  (przegrzewanie) i e le łc- 
t r o k o a g u la c ja .  S a la  o p e ra o » i . i* .  Leczeń e nowotworów 
(raka. mięsaka, wlókniaków I Inn.) gruźlicy, (owrzor zeń, gruczołów.

kości, stawów i t. d ), skrofułów, krzywicy, arlretyzmu 
Ambutatorjum Clxlrur0lczno od 4 — o popoł.

Z e g a r k i z ł o t e ,  o b r ą c z k i  
z e g a r y  fliMl! Wlllill BWl

daje M A  R A T Y
Zakład Jubilerski, KRI CZA 36 a rć0 żćrawi.j.

Wieika Wygoda

Na Raty!
najnowsze

Materiał? t a i e i w H i e
Ma letni sezon

oraz okrycia damskie, 
białe towary, bielizna, je­
dwabie. trykotaże, firanki, 

kapy i t. p.
Uwaga na adres t 

S O L N A  4  m .  1 3 ,
I piętro, telef. 193-73

TuTmrn
lek : b. s a p . Łaaai-azi oh. wb-  
n e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  28 , tel. 99 29 1-3 1 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

flTOfiitif UDE SI!
g „ L e o n a r a “

21 Nowy S w ia ł 2t
6 fotoar. ful. M. 2.0BQ.QQQ 
12 -  -  -  2iJfl.'J00o « "  .P o r t r e ty

w ykw in tn ie  w ykonane

c z r y z c z { \  ź o ł ą d l k  I
C h m u4 arżrwkaarul|

W u+neri

REFORMACKIE
PIGUŁKI APTLK I 

Karct«v/z>kl -T uaiy i.— 
f l r u . . ,  TBt,RAtKA ̂  TŁU tJZjiok « iakannli.,r»

j j - s l .  solidne w wielkim wytso* 
!t!HJlc rze p o l e c a  Franciszek 
fj^ens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

l a s z y n y  do szycia znanej do* 
J  brocl „Kaspi ryckiego" ran lo- 
Hurtowo-Delallcznie-Rsly. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparacyj* 
ne Warszawa, Marszałkowska I 5 i  
telefon l"4-5l. Filia Częstocho­
wa Aleja 43. ZamawiaC m oznź 
listownie w Warszawie.

MiT’ tlBicllli t m aszynam i okręt- 
luidL? Uidlili kowemr poszukiwą- 
ne celem wvdania roboty 
4 mleszk. 26

r
Pawie i

dla wszy-thich: óarn-
________  skie, męskie, niebywa-
le| gwaranlowanei dobroci,  wy. 
rób własny za gotówkę I na ra­
ty poleca: „A dam", Nowy Świat 
37. w podwórzu.
n , ’i , zimowe, kożuszki, burki, 
r d ł l i  futra, kurtki, wyprzedaje­
my o 50? niżej kosztu. Poleca­
my garnitury, jesionki, spodn ie ,  
saki golowe I na zamówienia t  
własnych i powierzonych m a te r ­
iałów o taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, ół- 
powskl I Majewski Chm elna 49, 
front II p. m. 5. tel. 242-73. (Na­
rożny d c m przy Dworcu Glówn )

Mraim s; s a ssu s t
szynę. Nowolipki 6 m. 53. par­
ter. Głoweczower.

Pstra® 53S ? .V S a
w miejscu. Nalewki 41 m. 24.

pińwaaiT bryki bielizny dam- 
sklei. Robota siale. Pawia N » i i  
m 65. F Samet.

  v naiwiększych roz-
.."mjarów wstrzymuje skutecz­

nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

si»!iy i” '
na raty.

nlo sprzedam  lub dam  
Sienna 74 -  35.

( T n i i n t f l  do wszelkiego rodzą- 
l)Ll1łiL(,nl ju bielizny po trzeb­
ne. Urbach. Nalewki 49 miesz­
kania 23. w p o d wórzu na prawo.

TUjifńlU zwykłych ostatni k o m -?  
iH i l lu n  piel w sezonie  trzecie­
go nowoczesnych czw ait-go  mar­
ca rozpoczyna szkoła art. b a le ­
tu  Hoffman, Marszałkowska 141. 
Zapisy codziennie .

sztuczne plomby usuwa- 
t j j jy  nie  zębów bez bciu prze­
róbki. reparac je .  Pracuiacym 
ustępstwo Spłaty częściowe. Do 
12 rano porada  bezpła tna Le­
szno siedem , telefon 53-06

studentów poszukuje poko-
*[fl ju za gotówkę lub pomoc 
, r a u k a c h  Oferty nadsyłać do

Administracji
„J. T.“ .

„Robotnika" d l i

C z y t a j c i e

Księgę PamiętltDw; 
p .  p. s .
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